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f a E N U l i U i i Ł A T A miejscowa 1 odbiera­
niem numerów w administracj i „fccha 

Inoazeine do d o t n ^ M W g i 

Prenumerata Łaa-jgJpPułPWtH^pf f̂r. 
Artykuły nadealane oei oznaczenia ho­
norar ium uważane aa za bezpłatn' 
Rękopisów zarówno użytych lak l od­

rzuconych redakcja nie zwraca. 

R o l e I X . N r . 1 5 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
f r z e d tekstem t_ J. 1-aza strona 40 gr . 
ia w. m-m 1 lam. str. 6 tam. w tekście 
U) gr.. nekrologi 2b gr., zwycz. U g i . 
strona 10 łamów, drobne Vi gr. za wy 
raz. dla posiukujacycn pracy 10 gr., 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr.. dis 
•ezrobot. 1 zl . Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. droże j ; ogłoszenia zagntnicz 
ae I trójkolorowe o 100 proc drożej . 
Za termin druku i treść ogtoszen 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68009. 

Nowe uchwały komisji administracyjnej. 

156 miast zniesiono w Polsce. 
Gromady zamiast sołectw. 

W a r s z a w a , i c . i . — K o m i s i a Ad -
rn i t r s t rac - i zakończy ła dvskus ie 
nad g r o m a d a i e m i n a wie jsk- decy­
du jąc sie na zniesienie 

t a k z w ? n v c h so łec tw 
1 u two rzen ie o d r - b n iedn. is tk i tery 
t o r i a l n e i . nazwane j g r o m a d a , na ca­
ł y m terenie Rzeczypospo l i t e j . 

Pos łow ie K l u b u N a r o d o w g o . B'e 
leck i . W i e r c z a k i R v m a r w y k a z y w a ­
l i , iż c z w a r t r s topień s a n o r z a d n . ta­
k i m iest p r o n i a d a . iest sorzccznv z 
konstvtMC">. oraz że przeniesienie 
Gromady na te ren w o i e w ó d 7 t w Wało 
Tłolc '- j W « r K o d n ' f i i i M l wręcz p t o ź 
ne dla po lsk ie j l udnośc i t am tego 

W s z y s t k i e wn iosk i , z łożone przez 
opozyc je upad ły . 

Zko le i kom is ja a d m i n i s t r a c y i n r 
p rzeprowadz i ła dyskus je nad ar tyku­
łem 22 p r o j e k t u , k ł ó n - da ' ' " upoważ ­
nień e Radzie M i n i s t r ó w do zniesie­
nia miast ma iacvch m n i e j . 

aniżel i -ono m ieszkańców. 
Tak i ch miast jest w Polsce T C 6 . w 
tern samem t v l k o w o j e w ó d z t w i e po 
brańsk iem 

Opozvci 'a ba rdzo energ icznie p ro 
tes towała p rzec iwko m a s o w e j degra 
' a r i i miast ' miasteczek. wvk-nzi" 'ac. 

że przynies ie to za soba ogó lne obt. i 
żenię k u l t u r y a z poł-"7er> ; n w jed­
nej iedno«tce t e r y t o r i - d n e ' elemcn— 

Hollywood angażuje Gorgonową. 
Propozycje wielkiej wytwórni filmowej. 

K r a k ó w , I Ł * , I . Cod w ł . k o r . ) — 
P o m y s ł o w i A m e r y k a n i e nie omi ja 

ia żadne j sposobności , z k t ó r e j mog 
l ib v czernać d o l a r y . W s z y s t k o jest 
dla nich te renem eksp loa tac j i : n i e ­
szczęście, ból l udzk i , zb rodn ia 

A o to m a m v tego d o w ó d : 
P o ukończen iu procesu R i t y Cior 

Ponów, ' " jedna z na jw iększych w H o 
l l v w o o d z i e w t w ó r n l P ł o w y c h na­
desłała do H o r m o n o w e j . p r z e b y w a a-
cei jak w i a d o m o w wiez ien iu w K r a 
k o w l e l is t , w k t ó r y m z a p y t u j e , czy 

w razie ie i un iew inn ien ia zgodz i ł aby 
sie od two rzyć e ł ó w n a ro le w f i lm ie , 
k t ó r e g o scenar iusz n - 'sano na pod 
stawie sp rawozdań z r o z p r a w y sa­
d o w e j . 

Tednocześnie w v t w ó r n ' a n r o p o n u 
fp h o n o r a r i u m w wysokośc i k i l k u ­
dziesięciu tvs iecv dola*----- jNJa l ist 
ten G o r e o n o w a . 

d o t ą d n l r odnow IcdH^ la . 
N a l e ż ^ podkreś l ić że w e d h t g sre 

nar insza Za remb ianke zam.ordował3 , 
nie Gorg fonowa. k c z inna osoba. 

t ó w gospoda rk i m ie j sk i e j i w i e i s k i e j , 
nic dob rego w y n i k n ą ć r.'e może. 
A r t . 22 u c h w a l o n y zosta ł w b rzm ię 

n iu p r o p o z y c j i r ządowe j . 

$ * I E R C Z A GARSC H O M Y . 
Trup r o b o t n i k a na torze k o l e j o w y m . 

V. T arszawa, [t;. i . — W c z o r a j nad 
r a n e m r o b o t m - z d ą ż a m y do pra­
cy u l . P r u s z k o w s k a , znaleźl i t uż o-
b o k t o r u k o l e j o w e g o z w ł o ­
k i jak iegoś biedni,-, dz ianego m ę ż ­
c z y z n y z l i cznemi r a n a m i t w a r z y 
czoła e ł o w y . szczeki i m n ó s t w e m s : ń 
c ó w na ca łem ciele. 

Tak s tw ie rdz i ł w e z w a n y lekarz , 
no r rn tow ia . - w ł o k i bv ł ' - zmarżn ie t r . 

Sytuacja w Zakładach Scheiblerowskich. 
3500 robotników stanie przy warsztatach 

w c i ą g u s tyczn ia . 

* : < i - ł 

B O M B ? V R Ą C Z K A C H DZIECI* 
Liczne aresztowania w Barcelonie . 

Barcelona 15 I. (Od w!, kor.) I . crvn 

rewizje, dokonywane przez władze poli­
cyjna w miastach Kataloni i , sWoniły re­
wolucjonistów do pozbywania się bcnifc i 
granatów* Porzucają je na.ul.cach j w 

i granatów około 11R sztuk. 
W rozmaitych miejscowościach w po­

bliżu Barce'ony policja dokonała ogółem 
36 aresztowań w związku z podejrzeniari 
o działalność wywrotową. 

i t góry: aresztowany przez żandarmów anarchista, który rzucił bomby na prefek­
turę oolicji barcfilońskiej. U dołu ' ren ny komunista w szpitalu; przy jego łożu 

dwaj gwardziści pełnią straż dniem j nocą 

Ogrodach w celu pozbycia się kompromi­
tujących dowodów. Wczoraj wieczorem 
f i * jednej z ulic Barcelony edebrano dwie 
podrzneonp bomby gnipoe dzieci, które 
bawiły s.e nip.rni 

jako zabawkami. 
Na innych ulicach znaleziono razem bomb | 

W Taragonie wykry to w mieszkaniu 
prywatnern 

potajemną fabrykę homb. 
Silne oddziały po lc j i rozesłane do 

wszystkich miast Walencji, usiłują prze­
ciwdziałać agitacji rewolucjonistów. 

Łódź, , dnła 1$ s t yczn ia . W e d ł u g 
ścis łych i n f o r m a c v i zeb ranych u ni,a 
roda ineeo ź ród ła d o w i a d u j e m y s c. 
że w obecnej chw i l i Z a k ł a d y Z j e d n o ­
czone Scheib lera i G r ó b ..na 

z a t r u d n i a j ą 1200 r o b o t n i k ó w . 
L i czba ta w c iągu n a s ł a n y c h t v g o d 
n i c iągle będzie wz ras tać ze w z g l e -
du na u ruchomien ie coraz t o i n n v c h 
dz ia łów pracv . D o t ą d , iak w i a d o m o , 
czvnna iest p rzędza ln ia , k t ó r a nie­
b a w e m rozpoczn ie prace 

na d w i e z m i a n v . 
W środę l ub w c z w a r t e k , u r u c h o m i o 
na zostanie tk.alnia. k t ó r a s t o p n i o w o 
angażować będzie r o b o t n i k ó w . Ouó 
łem za t rudn 'onvch*zos tan ie 600 ludz i 
Pon ieważ w nianie p r o d u k c j i Z i e d n . 
Zak ł . z n a j d u j e sie na nastennem 
mie jscu u ruchomien ie w v k o ń c z a l n ; i 
d r u k a r n i , na leży sie l iczyć z tern. że 
i do t v c h dz ia łów n iebawem roxr>o<.z 
nie sie p r z y j m o w a n i e r o b o t n i k ó w . 

_ W ciągu b i e ż ^ - ^ o miesiąca za­
tem spodz iewane iest cc. łknwi te u r u 
c h o m i e t i e z a k ł a d ó w o g ó l n t m 
za t r udn ien i u 

3500 r o b o t n i k ó w . 
T a k p r z e w i d u j e za rząd . N i e znaczy 
to jednak , że n r z v dob re j k o n i u n k l u 
rze, póv za idz ie po t r zeba zwiększe­
nia p rodukc j i — ta ilość r o b o t n i k ó w 
wzrośn ie . A że is to tn ie 00 dn iach 
oezw ładu i k o m p l e t n e j c iszy — na­
s tąp i ło na r^mku w fók ienn i czem zna 
czne ożvw iem> choc iażby ze w z g l ę d u 
na rozooczecie sezonu w iosenneco . 
n iecna* św iadczy f ak t . że przedstawi ­
ciele r y n k ó w zag ran i cznych r o z p o ­
częli iuż p e r t r a k t a c i e z d v r e k c ' a Z je 
dnoczonych Z a k ł a d ó w w sprawie 

d o k o n a n i a w i ę k s z y c h z a k u p ó w . 
I tak baw ią w Ł o d z i k u p c v r u m u ń 

scv, k t ó r z y prarrna w da l szym cią­
gu sprowadz ić z Ł o d z i dalsze pa r t i e 
t o w a r u , a iest rzec/a w i a d o m a , że 
w y r o b y Scheiblera i G r o h m a n a cie­
szą sie d u ż v m p o p y t e m na r y n k u r u 
m u ń s k i m i k o n k u r u j ą z m a t e r i a ł a m i 
w ł o s k i e m i . Nas tępn ie is tn ie ją m o ż l i ­
wośc i ekspor towe do A f r y k i i H o l a n 
d i i . chociaż w tern os ta*n iem p a ń ­
s tw ie sp rawa sie nieco k o m p l i k u i e . 
b o w i e m H o l a n d i a zada w z a m i a n 0-
Uyarc ia g ran i cy na i a r z v n v ho lender 
skie. S p r a w a ta . iak nas i n f o r m u j ą , 
opar ła sie o m i n i s t e r s t w o . Wreszc i e 
iak iuż oowszeebnie w i a d o m o , p r o ­
dukc ja Scheib lera i G r o h m a n a za in ­
te resowa ł sje Sowool torer ' ' . . 

O c z y w i s t a , tt, odbywana sie w t e j 
c h w i l i pe r t r ak tac i e . O ile d o i d a one 
do s k u t k u wówczas Zak ł . Z i e d n . — 
Scheib lera i G r o h m a n a , k t ó r e . iak 
w i a d o m o p r a c u i a M k o na zamów ię 
nia — rusza pełna para . 

f Poza tern d o w i a d u i a m y sie. wv<» 
mów ien ie w s z y s t k i m P r a c o w n i k o m 
u m y s ł o w y m w Zak ładach Z jednoczo 
n y c h nie m a na ce lu obn iżen ia pensj i 
D y r e k c j a nosi się z z a m i a r e m , 
ze w z g l ę d ó w oszczędnośc iowych , 
z r e d u k o w a n i a oko ło C O p r a c o w n i k ó w 
R e d u k c j a ta p r z e p r o w a d z o n a będzie 

w n a j b l i ż s z y m czasie. Reszcie, p i a -
c o w n i k o m w y m ó w i e n i a będą cofnię­
te . 

Z d o k u m e n t ó w zn ' ' . ionych p r zy 
z m a r ł y m us ta lono , że iest to r o b o t ­
nik Tan P ie t rzak, zamieszka ły p r z v 
u l . M o ł d a w s k i e j 7Q. '' w s ł e n n c y o 
dochodzenia w y n ; k a . że P ie t r zak no 
cv wczo ra j sze j zakrad ł sie na ter<?n 
n a i a t k u m ie jsk iego . . A " - n a Ra -

k o w c u . abv ze s to jących t a m s t e t t 
wziąć sobie t rochę s ł omy . 

P r a w d o n o d o b n i e w czasie tego 
bv ł naoadn ie ty i p o b i t y , a następn ie 
p rze rzucony o r z e z wa ł k o l e i o w v na 
u l . P r u s z k o w s k a 

Z w ł o k i P ie t rznk? przewiez iono do 
n r o s e k t o r i u m edzie us ta l i s'e czv 
śmierć ierro nastawi ła w s k u t e k ' n o b i 
cia k i j a m i . czv też po pob ic iu P ie-
••zak n rzerzucony przez w a ł k o l e j o ­

w y — r m a r z ł . 
Po l ic ja n r o w a d z l energiczne d o r b o 

H7enie re lem w y k r y c i a s p r a w c ó w 
- /brodni . 

ia 
Ograniczenie za§iików 

do 40 proc. należności. 
WARSZAWA, 15. 1. Warszawski Za­

kład Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych wprowadza z dniem 16 stycznia 
r. b. ograniczenia zasiłków dla b e z r o l ­
nych pracowników umysłowych do -10 

procent należności. 60 proc. zaliczone bę 
dzie na rachunek i wypłacone po znoweli 
zowaniu ustawy o ubezpieczeniach spo­
łecznych. 

Katastrofa kolejowa na stacji Pruszków. 
Pociąg osobowy zderzył się z pociągiem towarowym. 

Wczoraj o go- , Na szczęście n.kt z pasażerów, ani z ko . WA11SZAWA, 16. 1. 
dzin e ó po południu zdarzyła się na sta 
cjj Pruszków katastrofa kolejowa. Po. 
ciąg Kraków — Katowice idący od War­
szawy na tak zw. wekslu wpadł w pt ł 
nym biegu na pociąg towarowy. 
Nastąpił straszny wstrząs, który spowo. 
dował panikę w pociągu krakowskim 

It jarzy nie odniósł 
żadnych obrażeń. 

Trzy wagony naładowane węglem uległy 
doszczętnemu rozbiciu i żalara&rwafy so­
bą tor. Komunikacja została przerwana 
na trzy godziny. Specjalna komisja badi 
przyczyny katastrofy. 

14-letni uczeń na sznurze wisielczym. 
D r a m a t s y n a robotn icy . 

ŁÓDŹ, 15. 1. W dniu wczorajszym, w | nego samobójcy przewieziono do prosek 
godz.nach popołudniowych mieszkarcy 1 torjum miejsk ego przy ul. Łąkowej, 
domu przy ul. Sosnowej 14 wstrząśnięci ' Co było istotną .przyczyną samobój. 
zostali wiadomością o znalezieniu przez j stwa Lindemana narazie nie ustalone, 
jednego z lokatorów w komórce wiszą- ' B n B H n M M H a i B M M i 
ćych zwłok młodego chłopca. 
Niezwłocznie zaalarmowano pol cję oraz 
pogotowie Kasy Chorych. Przybyły le> 
karz stwierdził już tylko zgon młodocia­
nego desperata, którym okazał się l ' l . 
letni Roland Lindeman, syn robotnicy 
zam eszkały w tymże domu. Co było 
przyczyną .tragicznego kroku młodego 
chłopca, ucznia szkoły powszechnej, na­
razie n e ustalone. Według zeznań sąsia­
dów chłopiec r ie chciał się uczyć ani pra 
cować, i z tego tytu łu matka 

czyniła mu wymówki . 
W krytycznym dniu wyszła do pracy. 
Około godziny 12 w południe Lindeman 
wyszedł również z domu. W dwie godzi­
ny później znalezono zwłoki jego w ko­
mórce. 

Po przeprowadzonych cjrtedzjnach ko 
mis-ii sndowo-lokarskiej zwłoki młodocia | w o j . b ia łos tock i . 

P r z e d kon t redansem 
s e d m J u w o j e w o d ó w . 

W a r s z a w a , 1=;. 1. — W naibl iż. . 
szvch dn iach m a i a nastąpić — w e d ­
ł u g pog łosek — przesunięcia i zm ia ­
n y na s tanow iskach w o i e w o d ó w w 
v o : M y ó 3 z t w a c h : w i l e ń s k i e m . I w o w -
sk iem. " o m o r s k i e m , l ube l sk i em, b ia ­
ł os tock iem, s t a n i s ł a w o w s k i e m i no -
w o g r ó d z k i e m . T a k wiec na w o i e w o -
de l w o w s k i e g o u p a t r z o n y m a ,bvć 
d a w n y k u r a t o r l w o w s k i , a obecnie 
w o i . n o w o g r ó d z k i o. Św ide rsk i , do 
W " " - na tom ias t , wobec o d m o w y 
wyznaczonego up rzedn io na t o s ta ­
n o w i s k o , gen. Pas ławsk iego , w y z n a 
czonv jest podobno n. K o ś c i a ł k o w s k i 

Po ka tas t ro f i e parowca „At lant ique* ł . 

Łahędze przymarzły 
do p o w ł o k i l o d o w e j . 

Ber l i n , 15. 1. — P o n i e z w y k ł e j w 
te i porze r o k u c iepłe j -ocr, 0dzie nad 
pó łnocnemi N i e m c a m i przeszła obe 
cnie fa la ch ł odów . W c z o r a i w Ber­
l in ie b y ł o 10 s topn i pon iże j zera. 

Rzek i i jeziora w pob l i żu Be r l i na 
p o k r y ł y sie w a r s t w a l o d u . N a sta­
w a c h w parkach łabędzie r»rzvnf.r», 
z ł v do p o w ł o k i lodowej . . P rzewidy— i Generalny konsul francuski w Hamburgu (2) składa podziękowania kpt. Fick'owt 
wanc sa jeszcze większe- chłody, l P^zea roikrolonera. Kftt Fick uratował jak wiadomo załogfi parowca ^tiwmu* 
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z y r e u m a t y z m i e 
i podagrze należy niezwłocznie zastosować tabletki Tojjal, bowiem zwalcza te niedomagania, wstrzymując 

nagromadzanie sie. kwasu moczowego, który jak wiadomo jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i prze­

konajcie się sami. Do nabycia we wszystkich aptekach- Nr. Rejestr. 1364. 
T O G A L 

Ratujcie z d r o w i e ! 
Najsłynniejsze światowe powagt lekarskie ttwlerdzfły, Że 

753, c h o r ó b p o w s t a j e z p o w o d u o b s t r u k c j i . 
Chory Żołądek jest główna, przyczyną powstania nsjroz-

maltizych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
mi ter) i. 

S ł y n n e o d 50 l a t w c a ł y m Ś w i e c i e 

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
|ak to stwierdzili prot Berlin. I 'nlwersyteiu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter I wielu innych wybitnych lekarzy, są Idealnym 
środkiem d » uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcje, (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcją 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt 

Zioła i gór Harcu Dra Lauara usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm I srtrelyzm, bóle głowy, wyrzuty 1 liszaje. 

Złota < odr Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich nnjwyższemi odznaczeniami I zlot. meda­
lami w Hadenie. Berlinie. Wiedniu, Paryżu, Londynie « wielu 
innych miastach. 

Tysiące podrtekowań otrzymał Di. Lau<*r od osób wyle­
czonych. Cena \ pudelka 1,50 zl., podwó)ne pudełko 2,50 zl. 

Spizadał w aptekach I składach a p lecimy ch. 

Budżet Ministerstwa Opieki Społecznej 
na stole obrad Komisji sejmowe;. 

Policjant z pękniętą czaszką. 
Krwawy występ złodziei drzewa. 

K O N I N , 15. 1. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych Józef P.a-
biega posterunkowy komendy powiatowej 
policj i w Konin.e, obchodząc powierzony 
jego opiece odcinek okolicznych lasów 
zauważył w pobliżu wsi Wróblew, gminy 
Tuliszków, k lku osobników stojących na 
skraju lasu. Posterunkowy Rabiega pod. 
szedł do owej grupy mężczyzn, usiłując 
jch wyprosić z lasu i doprowadzić do po 

P r a c o d a w c o I P c o a r w n i k u ! 

Ukazała się książka 

Ustawodawstwo 
Pracy 

w opracowaniu sędziego L. Lewandowskiego, 
uwzględniające i najnowsze Orzeczn.ctwo 
Sądów. Zapoznanie się z treścią uchroni eię od 
wielu niespodzianek i to nieraz dość przykrych. 
Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej „CZYTAJ", 

UL. PRKZ. NARUTOWICZA 2. 

bliskiego posterunku policj i powiatowej, 
celem wylegitymowania, ponieważ w gro 
nie nieznajomych zauważył 

k i lku notorycznych złodziei drzewa. 
W odpowiedzi na to żądanie nieznajomi 
otoczyli policjanta kołem, przyczem jeden 
j nich uderzył posterunkowego Rabiegę 
drąfciem w głowę. Posterunkowy nie. 
przytomny padt na ziemię, co widząc na 
pastnicy zbiegli. W chwilę później nie 
przytomnego policjanta znaleźli przeclio 
dzący wieśniacy. Przerażeni dokonnneni 
odkryciem wjpśniney przewieźli ciężko 
rannego policjanta na najbliższy posteru­
nek policj i skąd następni* przewieziono 
rannego do szpitala powiatowego w Ko. 
n nie. Jak się okazało policjantowi W o k u 
tek otrzńymanejro ciosu 

pękła czaszka, 
niezależnie zaś od tego wypłynęło mu 
oko. Stan of iary krwawego napadu jest 
gro/ny 

W związku z powyźszem komend?, po 
licji powfatowpj \vsrr7r»ła pnprn^Tnp rjr. 
chodzenie zmerzniric* w kierunku ninw-
nipr"'l snrmwrrW rłOmTłłPfłłS wrtUeiin'^ 

Nowy system rozgrywek piłkarskich. 
Ł ó d ź weszła do „Wschodu". 

Warszawa, 15 stycznia. Pierwszy 
dzień posiedzenia najwyższej magistratu-
ry piłkarskiej w Polsce Lig i P Z P N był 
dnem pogrzebu dotychczas W C R O syste-

W dwóch fundach. 
a system beohie ten, iż perwsi trzej z 
każdej grupy grają z p erwszymi trzema 
drugiej grupv 

o tytuł mistrza PoltJri. 
ostatni trzej z pierwszej grupy grają z 

do 

Warszawa, 15 stycznia. Przedmio- J leienik wpłacono dotąd ratę w wysokości 
rem obrad wczorajszego posiedzenia sej- 191 473 
mowej komisji budżetowej jest budżet Przechodząc do dz<ału dochód >w . J J U mistrzostw piłkarskich tak zwanei ex-
M niyerstwa Opieki Sp ńec^nej. Cbrady Ministerstwa referent szczegółowo oma- t r a klasy. Dowiadujemy się od naszego 
Je rozpoczęły s:ę w obecności ministra wia każdą pozycję zaznaczając, że na socjalnego wysłannika, i i 1 ga podnieto- trzem?. o<t:>trrm; z d r u g j ) , o spadek 
Hubickiego od referatu sprawozdawcy, aparat kontrolny nad nstyluciami ufcrz- „a została j klasy A . Pierwsza runda musi się 
posła Sow ;ńskiego ( B B ) . ! pieczeń społecznych Minifterstwo wydał- n a dwie gruny. f \ skończyć do / 5 łipca. 

kawało dotąd z sum pozabudżetowych.' a m ianowic 'e Wschód i Zachód. D i \ \ ' dniu dziMc.is/.vtn -i<r< posiedźe 
Obecn-e referent prtpwwe w ooo 'umie• Zachodu nal»żeć będą K r r ków , Śląsk.] nia Liiri PZPN na k'to*<" ' - n c w i u ' w y -
n'u z rządem pewna zmianę, a mfan w i - Poznań, do Wschodu Lód f . Wari . -awa. lonią się dalsze rewelacje dla świata spor­
cie wprowadzenie cic b i uz t t u nowe«o Sl«dlce i Lwów. Mistrzostwa l'jgi odby-^ Iowego. 

Referent podkreśla 
mimo ciężk ej sytuacji 
Ministerstwa Op'elci słusznie 

z uznaniem, ze 
ocólnei budżet 

pozostaie 
niemal w nezmienionej wysokości i zamy 
ka się w dochodach kwota 2041 .500 zj 
w wydatkach zaś 99.949 700. Jest on 
rzeczywiście z natury rzeczy budżetem 

wyhitnie wydatkowym. 
Poruszając następnie sprawę zdrojo­

wisk państwowych, do którvch nalecą, 
B i r k . Cerhoetn*k; Diuskienki . Krynica. 
Budcut 1 S-kło; refer-n* podkreśla, że 
dochodowość ich wzrosła ostatnio o 
i -*.iQrvY) 7» PoTałem za nabvc :e Drus-

f LECZNICA 

chorób oczu 
mtm łstsni toittanai 

D O K T O R A 

OONCHINA 
In. P iotrkowska Nr. 90, 

te l . 221-72. 
'raylmuie al* chorych wymagaiecyeb 
"•nabywania w laciaiey ocierać,a *<< 

takie chorych priychodrąeych 
9 — ł i orl 4 - 7 n n ł 

od 

rozdziału opłat za nadzór 
w wysokości 300.000 zł. 

Pozatem referent proponuje również w 
porozumieniu z rząt-em pewne przesunię­
cia w etatach w związku z koniecznością 
doboru sił fachowych w służb e kontrol­
nej. 

Po l icznych przemówieniach zkolci j l ikw 
zabr?.-! głos minister Hubicki. k tórv o-
świadc /v l . 'ż zdaje sobie sprawę, że im 
silniejszy k rvzvs tern bardziej M I I I . U-
pieki Społecznej 

powteksza swój budżet 
Odpowiadając wicemarszałkowi Pola­
k iewiczowi minister cśv/iatv powiedział 
że ustawa scaleniowa przewiduje pod-
wyższu i ie taks szpitalnych kas chorv :h 

do S5 proc. 
W odpowiedzi na atak posła Ryrnara 
minister stwierdzi ł , i e kapitały rezer­
wowe Z- l ) . P. U. sa z;bezp ;eczeii icm 
rent- renty płacone bvć musza z pro­
centów od tych kapitałów. Ustawa, kto 
'a w najbliższym czasie znnidizie się w 
Sejmie srawę te dokładnie sprecyzuje. 

vać t ;ę będą 

lOO o f ia r szo fera . 
Aresztowanie herszta szajki. 

Kalisz l s . I. ( P A T ) . Policja tutejsza 
dluŻJ'Z~'go cza:-u prowadzi energiczna 

-bandy tereryśtów, która gra. 
sowała pod nazwa „czarnej rączk i " : w 
związku z tern został w dniu wczorajszym 
przekazany władzom sądowym jeden z 
hersztów szajki, l«eon Jankowski, 

z zawodu szofar. 
Jankowski wymuszał haracz od właści­
cieli autobusów, pobierając od n.ch 5C— 

60 złotych tygodniowo pod presją przeci­
nania .m opon samochodowych: Ponadto 
Jankowski zmusza) konduktorów autobu­
sów do zab erania go wraz i kompanami 
ną jarmarki , zaś w czasie podróży tero-
ryzując podróżnych nożami i pałkami, wy 
rńu&zał od nich większe kwoty pien eż^e. 

W sprawie powyższej poszkodowa­
nych jest około — stu osób. 

0.warcie św eflicy i taniej kuchni 
d l a p r a c o u n i k ó w u m v s ! o w y c h „ C a r t a s " . 

Wczoraj pod przewodnictwem J. B. ks. bis­
kupa dr W. Tymienieckiego odbyło się posiedzę 
nie Zarządu „Caritas" w którym wzięli udział 
przeds^wjciele poszczególnych sekcyj. Zebranie 
byto pośwęcone omówieniu spraw technicz­
nych, związanych z otwarcem świetlicy I ta-

C z y choroby płucne są u l e c z a n e ? 
Piwy aa tmla , k a t a n a aacaytAw płuc, chronieanym kasz lą , f lagra la , d 'n^ot rwa lena * - chry -
pnle>c n w i n i a n ciytać lutij broszurkę pod powyższym lyiaiłe n. Aulor p *0R GUTT HANN, b. n a c i e ! ny 
«ara Finaanowski«ło zaktadu Uuracy naijo wskacu « w sposób saieta • doatapny dro^i natura'ne do osunięcia tych 
.•ialkich cicrpiea ń.a*iy aiara ąe» o rsv >IURA tacową aa sr.-lw-a ta darmo „«, opłaty porta. Nalały napisai! po-

cilókwą l i f r m c w a n ą 35 (jr.» z polaniem dikiainar-. adr.sj do • 
P U H L U A N N & Co. B£(?L1>M M7tt, MG ? g e l s t r a « a « 25-25a . 

D o k t ó r 

H . SZUHACHEH 
Choroby s k ó r n e i w e n o r y c z n e 

P i o t r k o w s k a 5 6 . l e i . 1 4 8 - 6 2 . 
Cray mu • codsi.nnia ol l

ł

' , — 4 ppl. 
i ad 6 — 9 w tcx w nudiitla i świąt* 

od 10 - 1 w r>ol 

Dr. m e d . 

ł t . H A L T R C C H T 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c s o p i c i o w e . 
P i o t r k o w s k a 10 . T e l e f . 2 * 5 - 2 1 . 

Prsyiiauie ad 8 co 11 rano. I do 2w pol. 
|d - l i s i w i c i w nieda i | * l « l i o I 0 d i 1 w. 

DOKTOR 

A. ŻEBROWSKI 
R d w a ń s k a 1 5 t e l 2 3 2 - 2 2 

C h o r o b y uszu, nosa i g a r d ł a . 
"rayimu • od I •< do 3 «i po ooł 

OH. M M ) 

I O A A E H 
n i . 6 S e r p n a 1 . T e l . 2 2 0 - 2 6 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i k o b i e c e . 

Od t . 9 do 1 I od 5—9 wlecz. W niedz. od 10—! 
• 

Dr m e d . 

« KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Prsyfns. c o d a . od 10—131 od 5—S p o po . 

Ur. med. 

B E R M A N 
Spectai iata chor >b « eneryc«n> eh, 

• k o r n y c h i mocjoplc iowjrch 
Cesrielniana 1S t e l . 149 0 ' 
P n y i m u • od tfodt 8-ai do ll-ei i ad <-at da 

8-*i w aitdzlela i święta od £ o i x dol-ei. 

OR MED. 

A* P E L O A A K 
a k u s i t r • gineko log 

Z a w a d z k a lO. 
Telełon 155-77 

Pnyiir.ua » l ' - I ' a ' 3 - "> a* aat 

D O . < T O R 

A« D O R N f T E I N 
a k u s z e r a, c h o r o b y k o b i e c e 

p o w r ó c i ł i p r z e p r o w a d z i ł s i ę 
na al. R z g o w s k ą 5. Tel . 191-08 

n e . i c i e : o l e r a d z k a 1 . 
Przyjmuje od tfodz. 15-ej. do 18- t i . 

DOKTOR 

R E I C H 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p l c i o w e . 
P o ł u d n i o w a 28 , t e l . 201-93 

' r j y muie od 8—11 rano od 5—8 w i e c i . W Qi« 
d ł i a l * «w eta od <J— I 

DR. MED. 

Z . D A T V N E R 
U R O L O G 

pritprowadul sią na 

ul . Z a c h o d n i ą 5 9 a 
T e l e f o n *a8-94. 

Przyjmuje od 2—3 po poł, i od 6—8 wiecz. 

D O & T O R 

H.WOŁKOWt/fKI 
Ceg ie ln lana r%r. 4, tei. 216.90 

S p e c j a l i s t a chorób s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 
c*rayi<r<n • od woda 8 oo I i od 6 do 9 , 

ś w i ę t a od grods. 9 do ł 

niej kuchni dla pracowników umysłowych. Za­
rząd „Caritasu" postanowił otwarcie świetl-ey 
i taniej kuchni w dn u 19 stycznia br. (czwar­
tek) o gndz. 10—12 w południe | wydanie w 
dniu tym pierwszego obiadu, zgłoszonym pen-
8J'-)narjuszom. Obiady w tanjej kuchni dla tra-
cowników umysłowych składać się będą z '£ ch 
dań; zupy. porcji mięsa | jarzyny. Pensjonar­
iusze w stołowni płacić będą po 20 gr. za obiad 
Projektowane jest w najbliższych dniach w d a 
nie ciepłego poły wlenia w godzinach wieczór r> 
wych. Ze względu na ograniczoną liczbę at-jłcw 
alków osoby pragnące korzystać ze świetlicy, 
oraz stołowania się w taniej kuchni dla pracew 
ników umysłowych, zechcą składać podania do 
cntrall „Caritasu* — Łódź, ul. Ks. Skorupki la 
w godzinach biurowych. 

' ł O l O . biżuterię i kwily lombardu"e ku 
(>uje i płai i najwyższe ceny. M<igaa;D ji ibi 
'.-reki. I. Fijałko. Piotrkowska 7. 

MASZYNĘ „Singera" gabinetową mało uzy 
waną okazyjnie sprzedam. Pomorska 80. m. .'5 

Zwl t )kaaa wagą c i a ł a , 
p o b u d z a a p e t y t , 

w z m a c n i a o g ó I n ' a . 
Z a w i e r a a c r a z y n n i k i w i t a m i n o w a 

C O R O i 
magistra A . d U S O M d K l C l i t 
Wyslrtefae si< btzwartościowyah namiastek 

i nuśladownictw. 

5C4 20601)3 

8882 18943 

20213 68-149 
107P37 

l EŁNA TABELA WYGRANYCH X X V I 
1'OISKIKI LOTEKJl PAŃSTWOWEJ, 

Po Zł. 50.000 na Nr . N r . ; 980P0 
130389. 

Po Zł. 20.000 na Nr . : 83357 
Po Zi. 15.000 na Nr. : 92825. 
Po Zł. 10.000 na Nr. N r : 4119 11]51". 
Po ZŁ 2.000 na Nr. N r : 

189260. 
Po Zł. 1-000 na Nr N r : 

02732 7r>02r> 76008. 
Po ZŁ 500 na Nr . N r . 

63022 77306 84941 92509 95108 
126080 135567. 

Po ZŁ 400 na Nr. Nr . : 52138 87?81 
92216 98032 9M907 115018 1156M 
128319 12r>945 128857 129046. 

Po ZŁ 300 na Nr. N r . : 5182 7612 R"!9 
19836 30473 75794 40646 46692 «%7198 
626*4 63540 88253 90119 101527 «46 
103*11 104190. 

Premje (ZŁ 70.000 premji pod^elo* 
nych zostanie miedzy ponownie wvjrry. 
waince loty w z a M n K f j nd tlr-Sel ł"»ch7.», 
Wv«OIV>O$6 pofzrTeffńlnych premji ustało, 
nązos t in ł> pg, c i ^D iag t i i , J l Łe j . klafjy). 

Dokońci»«n"e; W [ N I : U . i l / i 11.• k I 

IFKr .JE muzyki fortepianowej wyjszej lub 
początkowej m^orlą szybką a gruntowną 
za opłatą 20 zł n łs t ł fesńk lub wzomian za 
rr.bnty krawlcekie MoKir kie i t. p. Na *y 
rżenie program konserwatorjum. Wypoły 
cza «ie nuty. NapirSrkowkiego 7rt m. 8. 

SA W ANS Doitb, przyjmuje, ostatni kurt do 
nauki p»«Sw. Szosa Zgierska 47. Szkoła 
r»*6w Adolia. 

2 MASZYNY „Sinsera" bębenkowa V do » m ' i 
rękawiczek tanio do sprzedania. Batuck! Ry­
nek 9, m. 1. 

SOLIDNYCH 1 pilnych współpracowników po­
szukujemy od zaraz Jako przeduawtcieU po­
ważnego przcds:ęhiorłtwa Zgłoszenia oi'>biste 
u! Sienkiewicza 37. II piętro, front, m. 17, v 
poniedziałek od godz. 9 — 12. 

DOM, 10 m.eszkan. sklep, 4 place, sprzed.-m 
tanio z powodu choroby. Lewy, w. Dąbrowa, 
gm. Choiny Nr. 15. 

POSZUKUJE się panienki cło zespołu ama*or-
sklego na występy Lódz, Radogoszcz, Jana 18 
Juśkiewtcz. od godz. 11. 

DARJUSZ GOŹDZIK zgubił matrykufę wydaną 
w Oftnnaz Zgrom. Kupców m. Łcdzl. 

MASZYNĘ. Singera, gabinetową, zupełnie no 
wa sprzedam zaraz. Wlad. Gdańska 9 w ple. 
karni. 

POTRZEBNA panienka do gotowania, „śwltc 
zlarfka". ul. Piotrkowska 180 

w a . e i i e.e 

t t a d z i m y ż ą d a ć i e d y n S e 

• PRezsbwatyWY 
trwale, pewna i bezkonkurencyjna 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
•yomoc l «ku iek bez o p e r a c j i . 

ł t r m n i , JaJio tal aale^'w» Dla wolno laniedby 
wa«. gdyS skutki d l * tyc: .udiklego aą bardzo 
otebeapiecanc. Kuptura ataja ale wielką lak ( I o w a 
ludzka l kunawka apowodowa^ rnosa śmiertelna po-
wikłania klaikowe. 

specjalna lecznicza bandaża ortopedy o n e rumowi 
mojej metody usuwają radykalnie najnlabezpleez-
oiejaza l nai^aatunalaze ruptury u mężczyzn, kobiet 
l datect. Sa eknywleaia krasoalnpa, przaolw twa. 
rzenlo al* garbów i grasiiey, leczn. gorsety ortope 
dyczne. Ola akrzywlunych nOg i plaaklch bolących 
stóp. wkłady ortopedyczne. Bztucsne reca t nogt 

Świadectwa pochwalna wystawi l i prot. unlwerayt. 
r ro l . <U. S. Baraca, prof. dr. 1. Marlaonlar, prof. 
dr. B. Klelaaowmkl. 

Spec. 1. RAPAPORT or toped. z e L w o 
Łódź, tu . W O L C ł A W B K f t aa. 10, i ront p a n a i M l . 1 3 1 . TT. P rzy jmo ja od 8—1 1 ocj i—l. 
U W & o e i Oai-biata Jawienia sl« chorych jest kt i.iecziio. Ubezpieczonych w K u l a Chorych 

m. Lodzi przyjmują, 
PODZI l£KOV\ A M i . 

N a teru miejscu składam publiczne podziękowania WTAJTO 3. S A P A P O Ł T O W I zam. w Ł o ­
dzi ul . Wólczańska U, Dyrektorowi zakładu leczniczej ortopedjt za salożenla specjalnego 
leczniczego gorsetu ortopedycznego mojej ó-CIUletniej córeczce chorej na gruztlae atuau pacie- . 
żowegu. Córeczka moja nie mogła zupełnie stu dzlć. Obecnie dzięki zabiegom W P a n a Oyr. J . 
Rapaporta, porusza sie dobnia, czuje ale zupełnie zdrową. Za pełną poświecenia pracę 
w dniach niedoli, wyrażam obecnie serdeczne Bóg zapłać. 

(—) H E R M A * U B S S C B T . 
Ł ó d i . ml. Sgloraka N r . 127. 

Powyższa w oalej rozciągłości do Rep. Nr . 2988 z dnia 24 sierpnia 19S3 r. stwierdził ' 
urzędownie Notarjusz K. Rosmann. 

http://Pnyiir.ua


Sb. 4 , E C H O " f . 15, 

^yc ie W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

W kołach prawniczych rozważana ject 
s-pruwa czy kam pan ja elektryczna ma pra 
H O stosowne wol>ec swoich abonentów ry-
por wyłączenia prądu, w wypadkach, jeśli 
abonent nie płaci za prąd. Przeważa opin 
jn, że elektrownia może wystąpić przeciw 
ahonen'owi na drożę sądowo • egzekucyj­
na, że jednak zamykanie dopływu elektry 
cznosci przeczyłoby zasadzie dostarczania 
artykułu pierwszej potrzeby przez instytu­
cje użytrrzYiośei publicznej. T o samo cioty 
czy również gazowni. Pewno, analogia mo 
że być w danym wypadku przeprowadzona 
* wodociągami, k'óre, jak wiadomo, nie 
mają prawa zamykać dopływu wody do 
tych posesyj, których wki*ciciele nie zapłn 
r>Ti za wodę. El-ktryczność w dzisiejszych 
C7a«ach n i * może być traktowana w ten spo 
.«ńh. iak w okresie. pdv wprowadzano ją na 
terenie Warszawy. Wówczas elektryczność 
tyto z b v k i e m . podczas gdy obecnie jest 
ona artykułem pierwszej potrzeby dla każ­
dego obywatela. W sprawie zasadniczego 
orzeczeYiin czy elektrownia może wyłączać 
prąd abonentom, spodziertine jc«t wY r t 9 
pienie do wł-dz centralnych z prośba o wy 
danie orzeczenia. 

K R A T E C Z K I . 

Ustąpił z zajmowanego w ciągu ki lku 
dziesiątków lat stanowiska naczelnik wy 
działu opiek? społecznej, p. Antoni Dobra* 
esrynski. Kierownictwo wydriphi objął na 
ezelmk wydziału zdrowia, dr. Czesław Wro 
Cłfłlskt. Sprawa połączenia wydziału zdro 
wla z wydziałem opieki snołcrzfief fcest o*ta 
tecznle zdecydowana. Rozpoczynają sie 
pTzvao'ow»inia do wprowndzenła zamiaru w 
życie. Nastąpić ma zmiana lokalu wvd»ia 
ł r zdrowia z wvdz«ałn opieki spo łeeznei. Na 
• ląpłć też mają zmiany na stanowiskach 
kierowników sekcji. 

a * a 
Nastąpiło ofwarete wyższego kursu nau 

czycrelskiego w lokalu Muzeum Pedagogicz 
1'ego przy ul . Jezuickiej w Warszawie w 
tbecności przedstawicieli Władz Szkolnvch, 
/orgtinizowanego staraniem Zarządu Okr. 
Zw. Nauczycielbtwa Polskiego. W kursie 
tym bierze udział nauczycielstwo z całej 
Rzeczypospolitej, w tam 1 z terenu W o W 
go m. Gdańska w liczbie ponad 500 osób 
W ciągu całego roku szkolnego nauka pro 
wadzona fest systemem koresnnndencyj-
i.vm, w okresie świąt Bożego NurodzenTn. 
Wielkiej Nocy i wokacyj odbywają sie w 
Warszawie kursy. Na o'warciu kursu dr. 
f , Pomirowskt wygłosił odczyt o St. Wv-
-płań'kim, wieczorem, t«go samego dnia. 
wsavsey nezsetniey knrsn byli obecni na 
praedstaw ;enin „Wesela" w Tetitrz* N^rn 
dowvnt. Poza wykładami, które trwać be 
dą do 18 stycznia, przewidziane sa w pro 
gramie wycieczki po Warszawie. Do Zam­
ku. Sfimii , Zachęty Szprk Pteknyeb. Dorna 
Piti«v Pobkiej , Instytutu Propagandy Sztn 
ki i t. p. 

Wśród fachowców, czyli takich „spe­
ców" od sprzedawania i kupowania każ­
da rzecz nadająca się do handlu nazy­
wa się towarem. Jest więc towarem za. 
równo manufaktura jak i . papieros/, 
wódka, wata, dziewczynki dla Buenos 
Aires, blankiety wekslowe i znaczki 
pocztowe. My, nie-fachowcy nazywamy 
natomiast towarem tylko ,.towar" w na. 
szem pojęciu, a więc kamgarn czy jed­
wab, a na papierosy mówimy: kiepskie, 
na wódkę: słaba, na blankiety wekslo­
we: wartościowe, dopóki nie mają na­
szego podpisu. 

Jest więc, jak widać, rozbieżność po­
glądów między ludźmi we wszystkich 
niemal dziedz.nach. Ale tak już jest 
wszędzie i zawsze. Podatnik mówi- nie 
mam żadnych dochodów, dokładam do 
swego interesu, żyję tylko z niedziel, kie­
dy sklep jest zamknięty, a urząd skar­
bowy, nie zwracając uwagi na wywody 
płatnika twierdzi : masz interes, targu­
jesz, żyjesz sam i twoja rodzina, no­
sisz nawet wcale niezłe palto, wczoraj je­
den z naszych urzędników widzia' etę 
w teatrze, a wlec musisz .nieć nov/artoe 
dochody. A jeśli masz poważne dochody, 
płać podatek dochodowy. 

Ta rozbieżność poglądó%v uwdacznia 
się również w pożyciu matżeńskiem. 

Mąż: wszystko tanieje, ar tykuły spo­
żywcze, towary J t d., pensję m] zredu­
kowano, wobec czego od dzisiaj będziesz 
dostawała na utrzymanie ty lko 5 zło. 
tych dziennie. 

żona: sytuacja jest ciężka, pen c ję ci 
zredukowano, jajka zdrożały, światła 
wychodzi coraz, więcej, mussz więc 
przestać z kolegami chodzić na lumpki, 
nie palić papierosów, nie spotykać sio z 
dziewczynkami... i t. d. 

Słowem na tern tle ogólnej niezgo­
dności poglądów trudno dzwić się 
Chińczykom, ł Japończykom. Boljwilezy. 
kom i Paragwaiczykom, Anplikom i Per­
som, magistratowi j dr. Wieljńskiermi, 

Pech I t y - M a ł k i . 
kierownikowi literackiemu teatrów miej­
skich i publiczności, wierzycielom i mnie 
i t. d. Zresztą gdyby wszyscy byU tego 
samego zdania życie byłoby straszcie 
nudne. N ik t n.kogoby nigdy nie po­
bił, małżonkowie obrzydliby sobie za­
raz w pierwszym miesiącu po ślubie, 
ławnik Kuk całowałby się nadal z 
dr. Wielińskim, jo chodziłbym na „rand­
k i " z własną żoną, słowem świat byłby 
do obrzydliwości przyjemny. 

W SKLEPIE. 
Ita-Małka Luf tman uważała, że jeśli 

skład manufaktury ma towar, to cna 
również powinna go posiadać. Składy 
manufaktury nie miałyby nic przeciwko 
temu poglądowi, gdyby Tta Małka po­
siadała pieniądze. Ita-Małka jednak 
posiadała wiele innych rzeczy, jak spryt, 
gotowość na wszystko, odwagę, ener-
gję, zdecydowanie, ochotę do ryzyka, 
słowem wszystko prócz pieniędzy. 

Ita Małka dłuższy czas zastanawiała 
się, jak zamienić swoje „duchowe" wa­
lory na gotówkę, aż wreszcie dn a 24 l i ­
stopada 1931 r. nasza 58-ietnia bohater­
ka postanowiła zabrać się do dzieła. 

W tym celu wspomnianego dnia ele­
gancko ubrawszy się, wraz z jesz^e 
jedną nieznaną bliżej kob etą udała się 
do składu manufaktury Wergmana przy 
ulicy Zgierskiej \ wykorzystawszy odpo. 
wiedni moment skradła sztuczkę towaru 
wartości 65 złotych. 

Kradzież jednak rychło zauważono i 
zdołano Itę Małkę przytrzymać, wez­
wać policję, odebrać towar i przekazać 
9prawę władzom sądowym. 

Sąd Grodzki skazał I tę Małkę Luft­
man na 6 tygodni aresztu zważywszy 
jednak, że I ta Małka rozpoczyna dopie­
ro swą działalność i nie była dotychczas 
jeszcze karana, wykonanie wyroku zawie­
szono je j na 2 lata. 

Jerzy Krzecki. 

Przodownik pol ic j i 
Z D E F E t A U D O W A l t$QO ZŁ* 

Z Częstochowy donoszą: 
O d kilkunastu dni krążą w mieście 

wersje o rzekomo wielkich nadużyciach, 
popełnfonych przez jednego z funkcjo-
narjuszów tutejszej pcl icj l . 

Obecnie dowiadujemy sie, że istotnie 
przed 2-ma mniej więcej tygodmami se­
kretarz I I Komisariatu pol- przodownik 
Ludw ig Lu l jan dopuścił s;ę nadużycia 
służbowego, przywłaszczając sobie około 

1.500 zł. z pieniędzy, 
wpływających 'ako grzywny sądowe, śclą 
gane przez poleję 

P o przywłaszczeniu powyższej sumy 
przód. Ludw ig oddalił sie samowolnie \ 

przez kf lka następnych dni poszukiwany 
by ł przez swe władze przełożone. W y ­
nik poszukiwań narazie przynajmniej byl 
negatywny. Dopiero po k'lku dniach 
Ludwig , uprzytomniwszy s o b i e z a p e w n e 

skutki 
popełnionego czynu 

i dalsze konsekwencje, zameldował się 
sam w Komendzie Po l i c i i , " składając 
]ednorześn'e z przywłaszczonej sumy po­
zostaje w kieszeni 700 zł 

Przód. Ludwiga oddano do dyspo­
zycji sędziego ś ' e - - ? c z e 3 0 , który zarządził 
aresztowane def raudant i osadzenie ea 
w wiezieniu na Zawodziu. 

Sędzia ofiarą właściciela kamienicy. 
Mieszkanie za 2500 złotych. 

Skarb zaszyty 
Tragikomiczna 

N i e z w y k ł e , p r z y g o d y m i a ł w 
W a r s z a w i e z a m o ż n y kup iec z k r e ­
sów w s c h o d n i c h . Tózef Raszewsk i . 
P. Raszewsk i p r z v b v ł do s to l i cy z 
o g r o m n ą s u m a 200.000 zł. G o t ó w ­
kę m i a ł zaszy ta w w o r e c z k u w m a ­
r y n a r c e . W oko l i cach d w o r c a G ló -
w n e e o pozna ł pewna pan ienkę i za­
p ros i ł ia do ba ru . .Pod Setka" . K u ­
piec z k r e s ó w chc ia ł zabawić sie na 
ca łego, a jednocześnie, w obaw'e . 
że w czasie z a b a w y w y k r a d n ą m u 
pieniądze, p o s t a n o w i ł udać, 

że jest nędzarzem. 
W t v m celu w barze . .Pod Set­

k a " nie p łac i ł e o t ó w k a . a zas taw i ł 
s r e b r n y zegarek za I C zł., ażebv 
d z i e w c z y n a nie d o m y ś l i ł a sie. że za 
p o d s z e w k a m a r y n a r k i u k r v t e sa 
kroc ie . P o p e w n v m czasie p. Ra 
szewsk i u d a ł sie z pan ienk* do ho te ­
l u i t u w stanie n i e s t r z e ź w y m na­
g le s tw ie rdz i ł , że nie m a p r z v sobie 

w marynarce. 
przygoda kupca. 

woreczka z 200.000 zł. P a n i e n k i nie 
było już w p o k o i u . P r z e r a ż o n y k u ­
piec ws iad ł do t a k ; .'>wki i zaczai «b 
ieżdżać cała W a r s z a w ę w p o s z u k i ­
w a n i u n iebezpiecznej t o w a r z y s z k i 
zabawy. W rezul tacie s p o t k a ł ia 
znów na M a r s z a ł k o w s k i e j i 

o d d a ł w rec*: n o l i c i i . 

O k a z a ł o sie, że iest t o n ie jaka 
D e m i d o w a . W komisa r i ac i e z ł o ż y ł 
zame ldowan ie , że D e m i d o w a u k r a ­
dła m u 200.000 zł. 

E p i l o g sprawy b y ł n ieoczek iwa­
ny . M i a n o w i c i e . wv *Tzeźwiawszv. 
Raszewsk i s tw ie rdz i ł , że n ien iadze 
m a przv sobie, zapomn ia ł t y l k o . że. 
b v ł v zaszyte w m a r y n a r c e a nie w 
kamize lce. W c z o r a j sp rawa o rze ­
k o m a k radz ież 200.000 zł . zna la ­
zła sie przed sadem g r o d z k i m T-ro 
oddz ia łu . Sr\r] • r r o d z k i u n i e w i n n i ł 
oska rżona D e m i d o w a -

Zamknięta furtka zdenerwowała lokatora. 
A l a r m pob i te ! gospodyni . 
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Warszawo, 15 stycznia. Przyczynek do 
warunków bytowania sadowników staYiowi 
procce właściciela domn przy ul. Piękne 
Nr. 13, Fryderyka vel Fromma KornhMith.-• 
o karźonego o lichwiarskie zażądanie od 
siennego od iednego z sędziów warszaw 
skich za lokal. 

W trudneni po łożenin materinlnem zna 
lazł «ię wrśód wielu pewien sedzia grod? 
ki . Poszukiwał mieszkania. Nie msiae z:\ 
sobti go*ówkl, wynajął w domu Kornblitthr 
ua 5 piętrze 

pokój z knchnią. 
Ponieważ w trezupłem mie zkaniu tern 

nie mógł pomieścić swoich mebli, przeto 
rzęić urządzenia zmuszony był przechnwy 
wae w piwnicy domn. gdzie nległy szvhki^ 
mu zniszczeniu, bo do piwnicy przeciekę.'.-
woda. Wtedy zwrócił sie do kamieniem'! ; ' 
o inne większe mieszkanie. Ten znał prr-
mnsnwe położenie sedzfetro, jego -«tos'int ; 

rodzinne i kłnnofy finansowe, mimo «n n V 
zawahał się zażądać rnnłate, w sumie 2..100 
rł. za odstępne innego lokalu. 

Odstępne, zdawałoby się stanowiące 
przeżytek w dzibiej'zych s'osunknch mies? 
kantowych, było jćdynym warunkiem, od 

Itórego zależało ułożenie sobie przez sę 
dziego norma^ych warunków życia. Sam. 
i>i'e maiąc tych pieniędzy, zmuszony bvł za 
pożyczyć się i kwotę 2.500 zł. wpłacić Koro 
Uuthowt. 

Na drogi dzień po wpłaceniu nd«*enne" 
so, sędzia wystąpił przeciwko Kornbliilho 
ivi ze skarga. Sprawa znalazła się w sadzie 
rrndzkim. Kombł i i th o«karżony zo«tał o 
przestępstwo przewidziane w ns'awie 

o lichwie wojennej. 
Jednocześnie sedr.ia, za pośrednictwem 

adwokata Szczerbin kiego, wystani z po­
wództwem cywllnem o zwro' zł. 2.500. 

Zapytany na rozprawie KorVih'u'h, ezv 
przyinł odstępne i w i . - A - - i wysokości, od­
mówił dv«kretni* odpowiedzi w tvm wzglę 
d/ie. ohnwtaier się, że irki^kolwtefc wy-
i-iśniepin mesłyby stanowić materjoł w pro 
cesie cvwPnvm. . 

Powołani świadkowie u«taVi jedn':k po-
u.:d wsze'ką wsjtp'iwość fakt przyjęcia 
pr/-~7 kaniipnicznika odntępne<:o i sąd 
firodzki skarał Kornbliitha na tydzień ares7 
iu, za»adzaiąc od niego sumę powodzi e» 
wraz 1 

Ze Lwowa donoszą. 
Na Lewandówce (3 Maja 39), doszło 

do ostrego incydentu między właściciel­
ką tej realności Marją Tyczyńską, a lo­
katorem Franc szkicm Orlufem, liczącym 
lat 40, z zawodu lakiernikiem. Orl t t f r d 
10 miesięcy nie płaci czynszu i gospody­
n i chce się go pozbyć 

wszelk emi siłami. 
Czyni mu najrozmaitsze psikusy, zamvka 
furtkę, nie chce go. wpuścić do mieszka­
nia, ustawicznie eo nagabuje i t. p. 

Wieczorem Orluf wracając do domu, 
zastał fur tkę zamkniętą. Począł pv. 
kać, a kierly mu nikt nie odpow?adał. 
chciał fur łkę wyłamać. W tym momen­

cie wyszła z mieszkania gospodyni j po­
częła sie kłócić z lakiernikiem. W traK-
cie tej kłómj, wyprowadzor.y z równowa 

gi Orluf chwyci, siekierę 
i drzewcem uderzył ki lkakrotnie T y c z y n , 
ską w głowę. Uderzona podniosła wie lk i 
krzyk, który zaalarmował sąsiadów. Po 
Lewandówce rozniosła się wieść, że Ty* 
czyń ską zamordowano. 

Na miejsce wypadku przybył lekarz 
pogotowia. którv Tyczyńską - po zarrpa* 
trzeniu pozostawił opece domowej. Przy, 
był również kierownik V i i komjsnrjslu 
który polecił odprowadzić Orlufa na 
komisar iat Sprawa ta znajdz.e rpi log w 
sądzie. 

S t e r n i k p a r o s t a t k u 
z m a r ł n a udar serca. 

Z Bydgoszczy donoszą : 
W godzinach przedpołudniowych zjawił 

j*ę w re-t ł.i 11 racji p. Mikulskiej przy u l . 
Hermana Frankego niejaki Antctoj Dębski. 
Dębski był stałym gościem powyższej restnu 
tacji . T y m rażeni zażądał herbaty, którą, 
otrzymał. 

W pewnej chwili właścicielka restaura­
cji przeszła do sąsiedniej ubikacji, zostawia 
jąc swego gościa samego. Gdy przybyła 
: powrotem ujrzała na giemi 

bez przytomności lezącego Dębskiego. 
Natychmiast wezwnue pogotowie sabra 

ło denata do Miejskiej Lecznicy. Wszelka 
pomoc okazała się bezskuteczną. Lekart 
t łwierdził śmierć, spowodowaną udarem 
serca. 

Antoni Dębski, do ostatnich dni gruduti 
pracował w Lloydzie Bydgoskim, jaka ster 
nik parostatku. Pochodził ze Świecia, l i ­
czył lat 27 i byl kawalerem. 

M C O M E R T . 

MINKA". 
Mina jej nie była nadąsana, ani wiut 

na, ani wzgardliwa, ani wyniosła... był 
to lekki grymas, który trochę tylko wvdy 
mał usta, podobny do powstrzymanego 
poer.'tinku. N ie wyrażał zgody, ani od­
mowy, ale narówni z uśmiechem, lub le­
piej jeszcze od niego zachęcał zakocha-
łych. Dyskretny, wahający się, pełen re­
zerwy, nie oznaczał irytacji ani goryczy, 
a tworzył uroczy kontrast ze śmiałem, 

etekawen spojrzeniem szeroko otwartych 
oczu, które bez tego grymasu, tej ,.mln-
<i", uchodzić mogły za czelne. 

Jakkolwiek Simona nie była doskona­
le piękna, ani nawet zupełnie ładna po-
T>imo to była młoda I posiadała zdrowe, 
białe zęby. Nie brakowało iei wiec ni-
tzea:o: moe:ła w uśmiechu olśnić bielą per 
łowych ząbków. A l e wolała nie uśmie­
chać sie wcale i po dłucdch studiach przed 
lustrem utrwaliła na swej twarzy tę „nvn 
( tę ' \ która nadawała iei kolejno wyraz 
nieśmiały lub zlekka obrażony-

Poc-> stajać" się o współzawodnictwo 
z ł r i"mf a torami sęenv lub ekranu, paradu 
j * remł wieczyście z otwarłem' u«t amf nad 
dwoma szererami równych białych ze* 
hów^ Uśm !ecri, który onsi był przywiłe-
iem tancerek, stał tle stała troską ak­
torek, każdego w'eku które z n rego czer­
pią d«iA»e.lnfe szhikę tiwodzTciebke. Sa 1 
ł* ld> tvwri'edzv nfemt. które nabyły srttt-
ł<c mówienia z otwartym uśmiechem na u-

stach, i potrafią stosować ją podczas ca 
łej rol i , nie troszcząc się o jej odcienie 
Nakazem „sex appeal'u" jest uśmiech w 
każdej okoliczności życia, do samej śmler 
cl. W idu je się jeszcze na scenie, „naiw­
ne", spuszczające oczy, lecz każda, za­
krywając źrenice powiekami, odsłania 
zęby 

Simona stwierdziła, że ten rodzaj za­
nadto rozpowszechnionego „wdz ięku" nie 
posiada uroku taiemmczości 1 pikanterii 
Stad wolała ograniczyć się do swojej ,nvn 
k i " . Zreszą. wobec jej zawodu maszyni­
stki, chodziło o podbój Izolowanego, po-
ważnesro mężczyzny, w dojrzałym wieku 

O d czasu śmierci matki nreszkała sa­
ma w dwupokojowem mieszkaniu, na szó 
stem piętrze starożytne k o domu. Wodę 
miała w sieni, zatmast kuchni — ciemną 
komórkę, gdzie pitrasiła swoie jedzenie 
na maszynce naftowej... N ? e bvło znowu 
oowodu do radości i uśmiechów, prawda • 
A le łzami nie wskóra sie nic, a nawet 
przeciwnie... T Y p c ! się, odwagę ze łzami. 
Ą wiec lepiej robić „minkę" .. 

Wieczorem, nrzed nołożen'em się do 
'óżka, s-dv op ferała czoło o szybę, wtdzja-
ła w oddali falniące d^rhy miasta, tei 
wle1k"ej i straszliwej st^ley, nleznanei 'ei 
i nełnej uroku, zasadzek i ob ;etn!c. Cho-
dtzflo o to. bv uniknąć zasadzek i pozwfl 
l'ć. bv % k«nW7ności pewnegro dma soeł-
•Wf się jaka obietnica. W m'edzvc7a«'e 
S"me,na en pół roku *>nvVnfnłsi ss.ve»ja 00 -
*fide masryn !s»ki, Wnbec teco. ie c-ł-Fna-
ciała się sitm fenne.^lą wprawą, usiłowa­
no ją zatrzymywać. 

— Czy chodzi pani o podwyżkę? A 
może ktoś ubliżył pani? 

— N'e, proszę pana, nie... odpowia 
dała „minka" na wszelkie pytania. 

Poprostu przekonała się, że szef 
„m ia ł " już kogoś, albo wogóle nie lubił 
kobiet, lub też był mężem zdradzanym 
i wiernym. Widząc, że nie może tutaj spo 
dziewać sie nczego, porzucała mieisce ze 
swoi'9 zagadkową 1 rozczarowana „m in ­
ką" . Nie miała powodu do narzekania, 
n'e poniżała się do kłamstwa. I wybacza­
no jej brak tłumaczeń ze względu na ,.nr'n 
kę". nie wyrażającą żalu, oraz udzie'ano 
dobrego świadectwa, by mogła znaleźć 
inna pnsade. A więc co pół roku — no­
we m'eisce W ten sposób, nie przestając 
zarąb ać na chleb, szukała szczęścia. 

Pewneeo dnia dostała się do banku 
Eliasza G-^dberea W ciągu pół roku 
zajęta była w podziemiach, przy sa fes'ach 
A gdy już gotowała się do opuszczeni 
posady, ^wróciła uwagę prywatnego sekre 
tarza Eliasza Goldbersra, czysto rzeczo­
wa uwagę ponurego i powa>rte<»o szefa 
Uję ła p o swoią spokoma ..minka" w prze 
c?wie.r.stwie do innych urzędniczek, które 
używały za wWe róńt I ukazvwały 7 3 
wiele zębów. Wybra ł wiec Simone dla 
wystukiwania na maszvn'e listów nilnyrh 
w ni-zedsir-nku biura samego dyr»ktora 
Odfpd cztery razy na dzień w*dvvałn 
orzerriod7 .aeeo'n szefa. nv*num»nt;dnego 
masmata plenteżnetzo, Eliasza Gołdrierga 
w M r z e wartoief piećrlz«es'eclu tysięcy 
fr»pków 5 ? p*e»Me.tifkłegf| aa *uałvm pal 
cu. w cenie nół miliona. 

Któregoś rana zatrzymał się przy ma 
szynie, na której pisała Simona, i rzekł 
jej , n'e dlatego, by zainteresował się nią 
lecz dlatego, że taką miał manję. 

— Powinnaś nauczyć się angielskie­
go, mała panienko! 

Odpowiedziała mu żywo, jak aktor­
ka, która ma jedno tylko zdanie do wy­
powiedzenia, dla podania końcowych 
błów: 

— Panie dyrektorze, gotowa jestem 
zrobić wszystko, byle tylko zachować po­
sadę w firmie pana. 

Jednocześnie podniosła oczy ku nie* 
mu, ogarniając go płomlennem i śmiałem 
łpoirzemem. Wyglądała z nich cała du­
sza biednego dziewczęcia, łaknącego daru 

j bogactwa. 
— A to czelna dziewczyna I — b"ł-

hy pomyślał Eliasz Goldberg z pogardą, 
pdyby nie iei nieśmiała, a zarazem tajeni 
nicza „minka" . 

Uśmiechnął sie z bladą pobłażliwością 
a w końcu miesiąca kazał jej podwoić 
pensje. N ie dziękowała mu. ponieważ gar 
dzlła utarłem" frazesami O n sam zagad­
nął swego sekretarza o to, czy młoda 
dziewczyna była zadowolona. 

Tamten wzruszył ramionami. 
— Wobec zwvkłei iei miny, — rzekł 
trudno coś w?*dzi'eć. Zda je mt sie, że 

nk »"ż jej nie dziwi . 
W międzyczasie uczyła sie angielskie 

aro, I od czasu do c7asu, gdy Eliasz Gn id 
herg zatrzymywał się p r 7 v n'ej, mówiła 
mu o swoTch postępach Wkońrii tak czę 
sto rozmawiał z nia. źe trzeba było ?9»*' 

leźć inny temat konwersacji. Niewiele 
czytała w swem żvciu, ale umiała słu­
chać, a mina jej nadawała jej wyraz kom 
petencji w najróżnorodniejszych dziedzi­
nach. Zaproponował, by towarzyszyła mu 
w podróży do Ameryk i . Skomblnowafa, 
że nie umiała jeszcze ani ubrać się. ani 
tańczyć, ani palić, i nie potrafiła zabły­
snąć dowcipem, więc ostrożnie ukryła sie 
za swoia „minka" . 

Podbiła wiec Goldberga, irytując go. 
czarując, podniecając, budząc w nim róż 
ne domysły co do swej tajemniczości. 

Gdy wkońcu oświadczył się o jej rę 
kę odpowedziała mu: 

— A co stanie się ze mną, gdy znu­
dzę się panu? 

Wobec tego, że by ł przynajmniej o 
trzydzieści lat starszy od niej, omal nie 
rozpłakał się z radości 

D o samego dnia ślubu pozostała w 
swej nedznei norze, gdzie wśród braków 
i biedy zrodziły się jej wielkie nadzieie 

— Otoczenie człowieka posiada tv! 
ko drus-orzedne znaczenie, — rwjerdzih 
ze zwykłą «wą miną. 

Wieczorem dnia ślubu wręczcie, gdy 
wsparta na ramieniu Eliasza Goldberga 
wchodz"ła do pałacu, pd^ie rozrzu~'ć k» 
ra ł obfft-^ść róż, l i l i i , goździków 1 kwia­
tów nvrtowych, znowu zrobiła swoją 
„minkę" . 

— Ileż to IrwTatów. mój d»nt?'! ^ d a ­
wałoby się, i e nie potrafisz wybierać*! 

T łum. L . M -



Z a c i s z n a s i e d z i b a monarchy. 

Królewski dworek na wzgórzu. 
WIZYTA U WŁADCr |UGOSLAf|l* 

* ~> Blalogrńd w styczniu. 
Korespondent paryskiego dziennika 

».Le P*Jtit Pansien'*. p. Louis Roubaud. 
podaje następujący opis audiencji u kró­
la Jugosławji .A leksandra: 

Z białego miasta, przez białą 
wieś, zaśnieżoną drogą jechałem do Pe-
dinje rezydencji królewskiej . Minąłem 
pas forteczny. rów i mur. U okratowa-
nvch wró t i wzdłuż pnącej się w góro 
drogi salutowały straże. Noc niż zapa-
dr.ła. W promia i iu latarni auta widzia­
łem drzewa iglaste — rvibv choinki 
gwiazdkowe, przyprószone bielą śnie­
gu. Na połowie wysokości pagórka znaj­
duje sie 

dom ochmistrza dworu , 
którego jasno oświetlone okna oblewa­
ł y blaskiem swv in śnieg i drzewa 
Wkońc i i samochód zatrzymał sie przed 
por tyk iem z neo-bizi.ntvjskiemi kolum­
nami. Na progu czekał adiutant króla w 
czerwonyen spodniach, z szablą u b»»ku 
za nim dwaj lokaje w stroju dworsk im 
i dwai war town icy . 

Pałac par terowy, obszerniejszy zna­
cznie, niż wydalę sie z odległości, jest 
siedzibą zarazem piękna i poważna, 
majestatyczna i swolska z szeregiem 
wspaniałych ale intymnie umeblowa­
nych salonów. 

Wobec tego. że zjawi łem się t rzy 
minuty przed oznaczoną godziną, czeka­
łem trzv m'i iutv tv lko w bibliotece, w 
której zna:dtijc sie zbiór bizantyjskich 
rękopisów ewangeli i . Stół. pokry ty zie-
l-uiem suknem. sluźv do posiedzeń ra­
dy królewskiej nrzv świetle dwóch w y ­
sokich lamp pod osłona 

..geograficznych abalurów". 

z k tórych jeden z rob imy Jest z mapy 
świata drugi — z mapy Europy. 

Przed pó*kami. dźwigającemł książ­
k i w pięknej ozdobnej oprawie, zna.kio-
wa ł się miniaturowy model traktora z 
bronzu. próbka minerału i model arty le­
ryjski — rolnictwo, przemysł i wojsko. 
Nie miałem fornale czasu na rozglądanie 
sie. Adhit.-nt prowadził mnie przez sze­
reg innych salonów. Coraz to inne 
ć raw i o tw iera ły 1 zamykały się za mną. 
Wkońcu. 

u d rzw i gabinetu króla. 

N i k t z c i e r p i ą c y c h 
n a r e u m a t y z m , p o d a g r ę 

i b ó l e n e r w o w e 
nie p o w i n i e n wą tp i ć w moż l iwość 
swego u z d r o w i e n i a . e d v ż w ie lu cier­
p iących o d z y s k a ł o p r z v pomocy T o -
ea lu swe z d r o w i e . T a b l e t k i T o g a l 
b o w i e m w s t r z v m u i a n a g r o m a d z a n i e 
sie k w a s u m o c z o w e g o . N i e s z k o d l w v 
d l a serca, żo łądka i i n n v c h o r g a ­
n ó w . Spróbu ic ie i p rzekona ic ie sie sa 
m i . D o nabyc ia we w s z y s t . ap tekach . 

adjutant. k tó ry wyprzedzał mnie dotąd, 
usunął się, wpuszczając mnie do poko­
ju. 

Król Aleksander stał przy biurku 
Nic widziałem go dotąd nigdy w plasty­
ce i kolorach... Podobizna jego na ekra­
nach f i lmowych lub w złotych ramach 
przedsionków ministcrjalnvch. Jest har­
dziej surowa i sucha od pierwowzoru.. . 
Nie widać na niej tych włosów srebrzy­
stych nad miodem obliczem, ani ży­
wych jego oczu ani tego zlckka scep­
tycznego i znużonego uśmiechu 

Gdvbv nic mundur i 
krzyż Or ła Dlatego na szyi , 

kró l wvdawnćbv sie mógł ..selfmadema-
i ' ( ' i n ' ' raczej, k tóry dostał się do wła­
dzy dia swego genjuszu. Dyktator ra­
czej n ^ król . 

O d \ b v m się nie miał na baczności 
zapomniałbym o zwyczajach dworskich. 
Wkrótce jednak sieclizicliśmy już na 
dwóch fotelach przy biurku z niezapa-
lonemi jeszcze papierosami w reku. 

Król ciekaw bv ł wr3Źcń Francuza, 
k tó ry wczoraj jeszcze czytał świeże 
dziennik" paryskie i w y p y t y w a ł mnie o 
/danie co do zdarzeń w jego krahi. 

— Zdziw ; ouv byłem do pewnego 
stopnia. — rzekł — rozgłosem dookoła 

wypadków, które zdarzyć sie mogą 
wszędzie i zostają zazwyczaj uregulo­
wane ki lku słowami w odnośnych k m -
sulatach (mowa o zniszczeniu emblema­
tów weneckich) Król mówi płynnie czy­
stą francuszczyzną bez akcentu, nie wa­
zy s łów i n :e dobiera wyrazów. Odno­
si sie wrażenie rozmowy z kolegą — 
Francuzem, „wyspecja l izowanym" w 
sprawach Jugosławji 

Polityczne szczegóły, które obszer-
l i e omawiał k ró l , nie stanowią mojej 
prywatnej własności, więc wyl iczać 
eh nie będę. Wspominam ty lko o w r a ­

żeniu, jakie wyniosłem z tej audiencj i : 
Krńl w mundurze 
dyskutuje jako człowiek cyw i l ny , 

legr informacje co do spraw wewnęt rz ­
nych i zewnętrznych kraju są bardzo 
uckladne. 

•I-go umysłowe „obserwatorium." w 
Hedinje mieć musi dobre teleskopy, do­
zwalające na objecie szerokich widno­
kręgów, spraw przeszłości i przyszłość'. 

Nie sadziłem pierwotnie, że pagórek 
w Pedmie iest tak wysoki . Schod/ąc 
zeń wśród nocv i mroku alein parku 
królewskiego wydawała mi się bardziej 
stroma i bardziej śliska...." 

Z. 

CHCEMY M Ę Ż A ! . . . 
Pochód śmia łych pan ien . 

Zamek Augusta Mocnego. 

„Trzynastkę" uważa się u nas za cyfrę 
feralną przynoszącą nieszcięście. Innego 
jednak zdania są panny w Nowym Jor. 
ku. Utworzyły bowiem klub trzynastu 
kandydatek do stanu małżeńskiego. 
Uznają one, że mężczyźni, o ile idzie o 
serjo oświadczyny, są zazwyczaj . .n . . -
śmial i" . Dlatego panny w „Trzynastce" 
zrzeszone, pragną im akt ten ułatwić 
przez odpowiednie „wejście im w oczy". 
Między innemi wpadły na pomysł urzą. 
dzenia 

pochodu reprezentacyjnego 
Broadwayu i gremialnego obwieszczenia 
wszem wobec i każdemu s osobna o szia 
chętnych swych zamiarach i zwrócenia 
na sieb e uwagi. Mimo trudności z ja-
kiemi spojykałv się nrzy m-zndzoniu no-
chodu. nie zraziły się niczym i po^hrt-l 
zorgan zowaty. wierząc, że z pochodu 
wyjdą z mężami, lub w każdym razie z 
kandydatami na mężów. 

Pochód odbył się rre^zywi^rie pod 
przewodnictwem prezydentki klubu 23-

letniej panny Róży Johnson. Panny 
klubowe kroczyły za nią strojne, nosąc 
na tyczkach olbrzymie plakaty z generał: 
nym napisem: „Mv chcemy męża" Poza 
łem każdy plakat podawał nazwisk), 
wjpk i zalety kandydatki. Naptzy h d : 
„Miss Ester Parker lat >3, wes< ła dobra, 
wyrozumiała , pracowita, oszczędna, w er 
na zapewni szczęście najbardziej choćby 
wymagającemu. Po?iada 

matkę na utrzymaniu". 
Fama niesie że śmiały ten pomysł 

uw enczony został doskonahmi sukce­
sem. Jedenaście panien klubowych z 
„Trzynastk i " zna'azło rwlobno już s \p -
ich „nieśmiałych wybranych". Wobec 
czego Klub Trzynastki będzie trzeba do-
kompletować 

noweml kandrdał tonH. 
A'e wobec p erwszego sukcesu klubowi, 
zdaje się, n i fdy nie bodzi? groziło rde. 
kompletowanie. M^h icko . a k ^ ^ H i ł k i 

się bi ły o członkostwo „Trzynast­
k i " . 

- x . u . x -

Granat p o d o g n i s k i e m 
P o t w o r n e s k u t k i eksplozj i . 

T r a g i c z n y w y p a d e k w v d a r z v ł sie 
w c z w a r t e k w V i l l e r s - B r e t o n n e u x 
w p o b l i ż u A m i e n s . 

G r u p a r o b o t n i k ó w za ie ta n r z v 
p racy w p a r k u pewnego s tarego o-
g r o d u . z p o w o d u p r z e i m u i a c e e o 
c h ł o d u pozgarn ia ła gałęzie, podpa­
la iac ie. 

abv sie nieco r ^ T r z a ć . 
N a g l e nas tao i ł s t raszny w y b u c h i 
pięciu c iężko n o r a n i o n y c h r o b o t n ' -
k ó w leg ło na z iemi . , 

O d w i e z i o n o ich n a t y c h m i a s t do 

szp i ta la , gdz ie okaza ło sie. że co d o 
t rzech lekarze nie ż v w i a ż a d n y c h 
nadzie i , aby uda ło u t r z y m a ć sic ich 
p r zv ż y c i u . 

N a t y c h m i a s t o w e ś l edz two t i i a w -
n i ło . że w mie i scu . g d z i e r o h o t m r y 
wzn iec i l i otrień z n a i d o w a ł sie w zie 
mi g rana t z czasów w n i p y . k t ó r y 
t a m za.rvł sie ale nie w y b u * 1 - * S łn 'e 
r o z g r z a n y przez pałace sie g a W e 
dop ie ro teraz eksp lodowa ł , ran iąc 
swemi o d ł a m k a m i 

aż p ięciu l u d z i . 
- K . i l . X -

SEKCIARSKIE ORGJE. 
Skandaliczny proces w Kiszyniowie. 

W k i s z y n i o w s k i m sadzie rozpo­
czął sie o l b r z y m i proces, k t ó r y sen-
sacv inośc ia swa Przewyższa nie je-

: den p o t w o r n y skanda l . 
O s k a r ż o n y m i w t \ m procesie sa 

bracia K u l a k , k t ó r z y s t w o r z y l i 
sektę mnicha Inocentepo 

i pod ie i p łaszczyk iem u p r a w i a l i o-
h v d n e p rzes tęps twa . 

ó w m n i c h I n o c e n t y b v ł sekc'a-
rzem w dobre i w ie rze , brac ia K u ­
lak zaś. w z i ą w s z y nieco z iep-i nau­
k i , resztę d o k o m n o n o w a l i . b v o 
w ł a d n a ć c iemnemi u m y s ł a m i sekcia 
r z v . 

. .Nauka* ' ich p o l e p i ł a na te rn . że 
na t a m t y m świecie czeka dusze ludz 
ka zio k o m ó r i T? m o s t ó w na drodze 
^o r a i u . A l e n i e b o s 7 c z v k może p r z e 
h^ć t« r>i -T /»c»l -r>rłv, O i le r > O T O c t f l ł : 

V spaniałe sa'« drezdeńskiego taniku króle Wikfcego, zbudowanego prwz Augusta U 
Mocnego, króla pobkiego, którego 200-mc? iiicę śmierci uczci Saksouja i Poltka w dniu 

1 lulego. 

przv życ iu k r e w n i w n i o s " za k a ż d y 
most i za każda k o m o r ę o d p o w i e ­
dn ia op ła tę . O p ł a t y te pob ie ra ł , o -
czywiśc ie . ieden z brac i K u ł a k ó w . 

A l e nie og ran i cza l i sie do w y ­
łudzan ia p ien iędzy. 

W Protach p o d z i e m n y c h , k t ó r e 
n a z y w a l i . . św ią t yn iam i " , o d b y w a ł y 
sie o rg i e , na k t ó r e zwab iano i w ie le 
m a ł o l e t n i c h . 

D ł u g i e l a t a K u l o k o m u c h o d z i ł o 
to bezkarn ie . 

M i e l i własne drukarnie, 
" d z l e t w o r z y l i u l o t k i nrona^anifo* 
we. w łasne „sa le kazań I m o d l i t w * . 

Wreszc ie , n a g r o m a d z i ł o sie prze 
c iw n i m dość mż d o w o d ó w . A r e t - > 
' o w a n o ich. a K l s z v n i ó w i cała B e -
<=arabia z d rżen iem oczeku je sensa-
~ v i n e i c n r a w y . 

j Z a p r e n u m e r u ! d la s w y c h dz ieci L 

M A Ł Y K U R J E R ! 

J . S T R A N G M O R R I S O M . 

P i ę k n e dz iewczę z „ T a o r m i n y " 
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P o w i e ś ć . 

ST RtSZCZENIĘ POCZĄTKU. 
Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał -d 

swego dobrego iiidiiimeR". Lowiy-g.i tam me­
go żeglarza który całe lata sKdzał na podro­
stach norsk cli. zaproszenie, ahy wz-ul udział w 
tiekawej wyprawi* podczas wakacyj letnich. 

Po spotkaniu w pociągu oba] wstedi. w nalej 
tłtoce szkockiej do jachtu ..Skua" I pojechali 
io (jiizel. lutaj Lowry od stare) rybaczki o. 
trzymał stara szkatułkę i roku M»°u z pergami-
icwym dokumentem, zawierającym opis rmej-
łca. gdzie zatonął hiszpański okru ze złotem 

Niebawem zauważyli ścigająca Ich moto­
rówkę, której właściciel zażądał od nicn od­
danie pergaminu, grożąc zatopieniem kchtu 
Z trudem ndało Im sie ociec przez nlr bez. 
płeczne rtfny skalna do spokomej zatok-' 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy­
szowi o swel miłości do siostrzenicy pani Cro. 
zier właścicielki tachtu .Taormina'*. którego 
załoga uratowała go podczas burzy od zato. 
niecił. 

• • • 
Noc bvła ciemna, lecz mogłem rozróż­
nić przed sobą zarvsv fal i . włosv sta­
wa ły mi deba Za każdym razem zda 
walo mi się, że nasz mały statek nie 
/da *v umknąć zalewowi, ale zawsze u-
myka l . Za każdym razem zdawnio mi 
sie ze wia t r potężnieje coraz bardzie! 

..Skua'' kołysała sie ciężko, gdyż bez 
głównego żagla nie mogła u t rzymywać 
się w znpełnei równowadze. Zacząłem 
sie obawiać, że reja póvjzic z wiatrem. 
I.łnv t rzymały mocno, i l e widok ciężkie 
go drewna, zawies/oneg.) nad głową, 
jął mnie riekać narówni x innemi nie­
bezpieczeństwami n<n:v. 

Potem, nie wiem co sie ze mną sta-

P r a e k ł a d a u t o r y z o w a n y . 

ło, ale powoli , w ciągu niespełna godr i -
uv. normalny stań zrozumiałego stra­
chu ustąpił miejsca wyraźnie niezdro­
wemu entuzjazmowi. Li )wrv p " w i e r z y l 
mnie, nowicjuszowi, opickc Rud stat­
kiem. Z tego wv"ik.ił.->, że uważał mnie 
za dzielnego, sprawnego żeghrza i nie 
miałem się czeg j iekać. Tuk mt iv iakin 
podświadomie roJuin)waC. W każdym 
ruzie wtedy. kiedv narzucona mi cdpo-
wiedzialność POWIIM; I bv ła )!ridztc we 
mnie iak najglci<sz4 t ro ike oirz.isua rem 
się z wszelkiego niepok uu i zaLząlcin 
śpiewać z djabclsKiem rozradcw<m em. 

Cudownie było czuć się panem sła-
bei łupiny, wśród szalejącej wichury, 
władać sterem i w y z y w a ć ped fal. 
^ ' ia t r upajał mnie. a każda zwyciężona 
tala wydawała sic nowym ' istkiem w 
b u r o w y m wieńcu chwaty. Przestałem 
być nowicjuszem i poczułem się w i l ­
kiem morskim, go towym stawić czoło 
łurj i wszystkich żywio łów. ..Skua'* me 
mogła zatonąć, a ja nie bałem się n i ­
czego. 

Nie wiem jaik długo t rwa ło to nie­
dorzeczne opętanie, ale przypuszczam 
że dosvć długo. Przez cały ten czas 
sterowałem podług wiat ru w ucho. nie 
radząc się wcale kompasu. A tymcza-
>em wiatr wykręca ł sie systematycznie 
na zachód Teraz. gdv o tern myślę, 
dziwię się swojej ra iwnośc i . ale wtedy 
imi mi przez głowę nie przeszło, że ro­
bie głupstwo Ryłem przekonany, że 
gdvbv nie moja fachowość żeglarska. 
I .owry nie mógłby zmrużyć oka. W 
gruncie rzeczy za< Skua" mu^ała bvć 
samowystarczalna, bo moje k ie rowni ­

c two pomagało jej bardzo niewiele. 
Wicher ryczał i gwizdał. Powietrze by­
ło gęste od prvska'acei piany, a morze 
wyglądało jak ruchome Alpy. Rozumia­
łem, że by ło to coś więcej niż zwyczai 
t a wichura, lecz żegluga z wiatrem da­
wała mi fałszywe poczucie bezpieczeń­
stwa. Nie zdawałem sobie sprawy z je­
go si ły. Pamiętam że żałowałem, że 
do celu naszej podróży hvlo tak nieda­
leko i że przy tak szybkim pędzie nie 
użyję jei dosyta. 

I nagle stały sie t rzy rzeczy, które 
rozwia ły w jedii :i chwi l j i i j j ą wiarę w 
i iebie i dały mi poznać, że byłem ty l ­
ko amatorem, niezdolnym do podołania 
trudnej sytuacj i . 

Naprzód w momencie przelotnego u-
ciszenia usłyszałem niewyraźnie szum 
fa l rozbijających s'ę o wybrzeże Na­
stępnie zauważyłem, że wiatr zmienił 
kicruiK-k. co powinienem bvł zauważyć 
ki lka godzin wcześniej. I nim zdążyłem 
pojąć te dwa fakty. ..Skua" wjechała 
odważnie na olbrzymią, zawiniętą u 
czuba falę. która rozbiła się o rufę i lu-
•ieła na pokład. Poczułem, że statek za­
pada sie pode mną w g ł f b i że z obu 
>tron zalewa go morze. Ale bv ło to t y l ­
ko chwi lowe potkniecie, bo po c h w l i 
wvnu r zv l i śmv się znów na powierzch­
nie Miałem tego dosyć Skoczyłem do 
luki żebv zawołać Lowry 'ego. lecz on 
wyskoczy ł na pokład, nim zdążyłem 
otworzyć usta i najprzód spojrzał na 
kompas. 

— Na Boga ' cz łowieku! Jak można 
tak sterować? 

Rvk wiatru sprawił , że słowa te 
obi ły mi s'ę o uszy słabem echem. Po­
chyl i łem sie nad kompasem i doświad­
czyłem na ;bard.ziej upokarzającego u-
czuc ;a niekompetencji, fakie sobie wo-
góle przypominam. Zboczyliśmy z kur­
su przeszło o t rzy rumby i płynęli 
wprost na wybrzeże mulskie. I .owry 
balansował nade mną z rękami na u-
szajch. 

— Spojrzyj pan na wodę. jak się bał 
wani Jesteśmy na pły tk ie j wodzie, a 
tam jest ląd ' Ster na bur tę ! 

Is łuc l ta lem odruchowo i ..Skua" za­
częła się wykręcać do właściwego kur­
su. L o w r y trudził sie tymczasem przy 
linach żaglowych, ale nie zdążył juz 
uratować dziubla, k tóry trząsł t rzykrot 
nie przy akompaniamencie huków, jak­
by od wyst rza łów i zn.knął. I sztaksel 
/acżąl trzaskać. Lecz L o w r y podał mi 
'.inę i dociągnęliśmy ją wspólnemi s' ła-
mi . Wtedy dopiero poczułem wiatr . 

Wyda ło mi się. że pojąłem pp raz 
pierwszy, co to jest wiat r , to potężne 
parcie powietrza, które nęka ciało tak. 
że aż pulsuje w mózgu. w ś r ó d szumu 
i zamętu nocv nieuchwytny żywio ł w v 
dał mi się czemś dla ludzkiej wol i nic-
odpanem demonem pozbawiającym 
człowieka rozumu. Zacząłem tracić re­
sztki panowania nad sobą. Czy na­
prawdę mechanizm wynaleziony przez 
człowieka mógł sprostać furji nieublaga 
nego żyw io łu? Nie mogłem w to uwie 
rzvć. 

Kuter ciskał się początkowo po fa­
lach w taki sposób, iż pomyślałem, że 
wybi ła nasza ostatnia godzira. ale po-
trochu zaczęliśmy posuwać się na­
przód, to wspinając się na niebotyczną 
falę, to zjeżdżając w przepastny rów 
Czub trzeciej zkolei fali oślepił nas na­
wałnicą piany. 

Uważałem, że cudem ty lko dożyl iś­
my dc tej chwi l i , ale że to nie może 
długo potrwać. Zachowanie się Lo-
wrv'ego. k tóry krzątał sie po pokła­
dzie jakby nigdy nic. przejęło mn e 
głębokim podziwem. Nie mógł oczyw i ­
ście poradzić nic na wichurę, lecz to 
rVe znaczyło, żeby nie by ło dla nas ra­
tunku 

Właśnie zmniejszał żagiel cal po ca­
lu, pokazując mi znakami ''ak mam ste­
rować. Ponieważ nastąpił moment uci­
szenia osłonił uszy I k rzykną ł : 

— Ląd ciągle przed nami. Musimy 

wykręc ić statek Czy pan s łyszy? 
Skinąłem głową. Nie pojmowałem 

jak można wykręc ić statek na taktem 
morzu, lecz w tej c l iwi l j nie obchodziło 
mnie nic. oprócz następnej fali. Każda 
mogła bvć naszym grobem i przedar­
cie sie przez każdy czub wydawało mi 
się cudem, który nie mógł się powtó­
rzyć. — Czy pan gotów? 

L o w r y sięgnął do wiązadła sztaksla 
i zanurzony do połowy w wodzie ma­
newrował l inami. 

— Pod w ia t r ! — wrzasnął. 
Znaleźliśmy się na gotującym wi­

rze i to nam ułatwi<ło manewr. Zaczę-
i iśmy wykręcać się powol i , ale pewnie, 
przestając jednocześnie przeć naprzód. 
Sztaksel za łopotał wściekle, lecz L o w r y 
nie mógł temu przeszkodzić. „Skua" 
kołysała sie przez chwilę na miejscu, 
poezi-m wróci ła do poprzedniej pozycj i . 
L o w r y przysunął sie do mnie. krzy 
cząc: — Dalej! Pchaj pan naprzód! 

Kuter kolebał sie w miejscu, mar­
t w y i bezwładny, zupełnie Jakby zro­
zumiał, że nie zwycięży w nierównej 
walce, l iuż kapitulował. Ale wkońcu 
dał się poruszyć. 

— Sztaksel za mocny! — wrzasnął 
L o w r y — Musimy go ściągnąć jak t y l ­
ko wyk ręc imy się do wiat ru . 

I zaczął iść do masztu. W chwi l i , 
gdy do niego dochodził, fala gruchnęła 
w takelunek. a on. żebv się od niej u-
ratować, skoczył na reję. W minutę 
póżtiiej b \ ł ńa przednim pokładzie i 
poprawiał szkoty. Potem wróc i ł do rei . 
żeby czekać na odpowiednią chwile. Pa 
t rzy łem na mego lak kołysał się na no-
•^ach ; wpa t r ywa ł w burzl iwa ciem­
ność nocy i serce zamierało we mnie z 
przerażenia. Nagle odwróci ł sie szybko 
i dał mi znak ręką Znów przełożył 
ster i kuter wykręc i ł sie do wia t ru Lo 
w r v skoczył, chwyc i ł Mne od szrak«'a 
i zaczął ciągnąć. Żagiel zjeżdżał nowoł ł , 
•/ oporem I nagle zobaczyk-m że ma 

i się stać coś najgorszego.. U). & n.) 

l z i ek i 
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Królestwo sportów zimowyc^i. 
BIAŁE ELDORADO SPORTOWCÓW. 

Z I M A A Z D O K W I E T N I A . 
W e n g e n , w styczniu. 

W S z w a j c a r i i w y r ó ż n i a j ą się 
Tzv o ś r o d k i , gdz ie spo r t na rc ia rsk i 
dzięki specja ln ie k o r z v s t n v m w a r u n 
k o m p r z y r o d n i c z y m os iągną ł swe 
w v ż v n v . Sa t o : K a n t o n G r a u b t i n -
den ze s ł a w n e m i na ca ły św ia t n r e i 
scowośc iami s p o r t o w e m i : St . M o -
r i t z . Pon t res ina , Uavos , K l o s t e r s i 
A r o s a , B e r n e r O b e r l a n d . k r v i a c v u 
stóp Tung f rau s ł vnne M u r r e n . W e n 
?en i G r i n d e l w a l d . o raz w po łudn io ­
w y m z a k ą t k u k a n t o n u W a l l i s . Zer -
m a t t . nad k t ó r e m czuwa n iekny i 

n i e s a m o w i t y M a t t e r h o r n . 
S n o r t o w i s k a z i m o w e u s tóp 

Tung f rau zawdz ięcza ia swe pow> 
stanie i r o z w ó i o g r o m n e j f r e k w e n ­
cji A n g l i k ó w , k t ó r z y snecia ln ie uno 
doba l l sobie ten zaką tek . D l a n ich 
Pobudowano o l b r z y m i e hote le , ko­
le jk i gó rsk ie , t o r v saneczkowe, śl iz­
g a w k i — i do dziś o d b v w a i a sie 
t a m m i ę d z y n a r o d o w e z a w o d y nar­
ciarskie w t r u d n y c h ale k lasycz ­
n y c h te renach w y s o k o g ó r s k i c h . 

7. u roczego I n t e r l a k e n . k t ó r e 
d rzemie w ś r ó d d w ó c h iezior. iedzie 
sie ko le i a przez ciasna, k r e t a do l inę 
L a u t e r b n i n n e n . znana z l i cznych i 
<vsnaniałvch w o d o s p a d ó w , co iak 
srebrne n i t k i s p ł y w a ia no piono­
w y c h zachodn ich śc ianach. Z m : t i -
s rowośc i I . a u t e r b r u n n e n s t r o m o 
w t n d u i e sie w góre k o l e i k a l i nowa 
do M i i r r e n . L e ż v ono na słonecz­
n y m n la t cau na wysokośc i i f U 2 m . 
A b s o l u t n a pewność dob rego śniegu 
od wczesnej z imy no koniec k w i e t ­
n ia, c u d o w n e po łożenie . suchv sło­
neczny k l i m a t g ó r s k i , doskona łe bo 
t t l e i św ie tne i m n r e z y spo r t owe po­
s t a w i ł y ie w ś r ó d mie iscowośc i z i * 
m n u v ( i i o ś w i a t o w e j s ławie 

na i ednem z p i e r w s z y c h mle isc . 
T.cżac w samem sercu po tężnych 
A l p . M u r r e n da ie możność urządza­
nia p ięknych wyc ieczek i z i a z d ó w . 
* k t ó r y c h na i s ł ynn ie i szy icst z iazd z 
?>rh!l thnrnt i i K a n d a h a r u . o-dzie od -
M r w a i t s'e w ie lk ie m i ę d z y n a r o d o w e 
biegi z jazdowe K u r o p y . M u r r e n no 
siada oczywiśc ie skocznie, t o r y bo f> 
s le iowe i ś l i z g a w k i , o raz icst siedzi­
ba k l u b ó w na rc ia r sk i ch , saneczko­
wych i tp . 

O r i n d e l w a l d . w bocznej do l in ie 
r . au le rb runnen (1037 m.Y posiada 
•óznorodne te reny narc ia rsk ie od 
n a j ł a t w i e j s z y c h do ba rdzo t r u ­
dnych.^ SU-nie ze z n a k o m i t y c h p u ­
c h ó w śn ieżnych , leżących do m a i a . 
Posiada 6 ś l i zgawek o łaczne i po. 
w i " r z c ! i n j zn.ooo m. I cv T^rnndcgg-
Robbahn z w y c i ą g i e m e l e k t r y c z n y m , 
szereg k l u b ó w ,snor 'owvch i 

p e n ad «?o I n s t r u k t o r ó w 
na rc ia r sk i ch 

i p r z e w o d n i k ó w , ko l e j k i gó rsk ie i 
k i l kadz ies ią t p i e rwszo rzędnych ho­
te l i , da i acych gośc iom z n a k o m i t e 
•warunk i p o b y t u . W zimie o d b v w a i a 
sje co tvdz«eń biegi z j azdowe , s la-
f m ( b i e g ozdobny* d la gości o raz 
skok i . K u r s v na rc ia rsk i stale u rzą­
d z a l i wyc ieczk i w okr "cc gó rska . 
P o d wiosnę o d b y w a ł a się z a w o d y 
s t rze leck ie , s k i o r i n g i i vvv.prawv l o ­
d o w c o w e . 

W e n g e n (1277 n O . n a j s ł y n n i e j ­
sze może z t r zech w s p o m n i a n y c h 
mie iscowośc i . leży na n ó ł n o c n y c h 
s tokach Tung f rau . w s k u t e k czego 

m a znacznie słabsze naświe t len ie . 
Poza tern os ław ione t e r e n y narc ia r ­
skie zos ta ł y s t a n o w c z o p rze rek la ­
m o w a n e . g d v ż sa one si lnie s fa lo­
w a n e , t r u d n e , p o p r z e r y w a n e lasami 
i t a ram i . D o p i e r o p o w y ż e j W e n ­
gen w k i e r u n k u K l e i n e Sche idegg 
rozc iaga ia sie w iększe i lepie j u -
k s z t a ł t o w a n e p łaszczyzny . W e n g e n 
pows ta ł o i r o z w i n ę ł o sie szybko d / i c 
k i p i ę k n e m u po łożen iu w r bezpośre-
d n i e m sąs iedztwie T u n g f r a u . b l i ­
skości w s p a n i a ł y c h g ó r l o d o w c o ­
w y c h i w y s o k o g ó r s k i c h oraz s ta ­
łe j i z n a k o m i t e j k o m u n i k a c j i ko le -
iek gó rsk i ch , nie p r z . : v w a n e j na*-
we t w na i ższa z 'me. Sezon z imo ­
w y w W i t.n zaczyna sie oko ło po 
ł o w v gruT l ia. a od Bożego N a r o d z ę 
nia do marca w r e ono 

życem sportowem. 
Największe imprezy narciarskie organizM. 
ją tam w lu tym ze względu na silniejsze 
nasłonecznienie j dłuższy dzień, śnieg 
wiosenny, dochodzący miejscami do i 
metrów grubości, daje cudnvne warunki 
wycieczkowe. Toteż marzec i k w e -
cień są tam uluhionemi miesiącami praw­
dziwych kąp eli słoneczinych i śnież­
nych. Wengen posiada dotychczas re­
kord szybkości w biegu sjszdowyrr. na 
całą Europę, w którym mistrzami s^ 
flegmatyczni Anglicy. Wengen. łączy się 
~ osadą Kle ne Scheidegg kolejką gór­
ską Wengern-alp-bahn, a ł tsmtąd -dcho. 
dzi najsłynniejsza kolej górska Europy 
Jungfraubahn, cud techniki inżynier­
skiej Ze względu na wysokie ceny bile. 

tów na kolejk i te wprowadzono karty 
abonamentowe, aby dać możność narcja 
rzom częstych wyjazdów 

na zawrotne wyżyny. 
W tej chwil i pusto jeszcze i głucho w 

eldorado narciarskiean. Hotele . kolosy 
częściowo zamkmięte z powodu znaczcie 
zmniejszonego wobec kryzysu zjazdu 
gości, — inne pilnie przygotowują się do 
sezonu. Ceny obniżono i to znacznie, le­
szcze trzy lata temu, gdy byłam w Sl 
Moritz w najgorętszym sezonie, t. 3 w lu ­
tym, nie można było dostać pokoju 
poniżej 10 franków (17 złotych) dzien­
nie. Dziś nietrudno o pensjonat w 
Szwajcarii z całem utrzymaniem 

za 8 złotych. 
Jest to bądź co bądź róinica ogrom 
— Przyterń, kto nie chce krepować się 
życiem pensjonatówem, może się dosko­
nale dożywiać bajecznie taniemi owoca 
mi, przetworami rybnemi, serami i cze­
koladą Wybór tych rzeczy jest ogrom­
ny. 

Maria San. 

Pięciu olimpijczyków w jednej drużyn 
15 narodów w Pradze czeskiej. 

K o m i t e t o r g a n i z a c y j n y m i ­
s t r z o s t w św ia ta w h o k e j u na l odz ; e . 
k t ó r e odbędą się w dn iach 1 6 — 2 \ 
l u t ego w Pradze czeskiej l i czy sie 
z moż l iwośc ią udz ia ł u n a r o d ó w , 
z k t ó r y c h większość iuż z a p o w i e d z i 
la s w ó j udz ia ł . 

O b o k m i s t r z a św ia ta K a n a d y , 
k t ó r a w y s y ł a d r u ż y n ę z M o n t r e a l u , 
s t a r t o w a ć będzie Szwec ia . U S A . , 
Po l ska , N i e m c y . Czechos łowac ja . 
A u s t r i a . F r a n c j a , S z w a j c a r i a . A n ­
g l i a . W e g r v , W ł o c h y , Ł o t w a . R u ­
m u n i a , Tu e/osław i a. 

U c z e s t n i c y zos taną podz ie len i 
n a t r z y g r u p y . 

G r u p y te zos taną częśc iowo w v l o s o 
jvane częśc iowo rozs taw ione . Z d r u ­
ż y n europe jsk ich Szwec ia , Czecho­
s łowac ja i A u s t r i a zostaną w y ł o n i o ­
ne przez p r zydz ia ł , na tom ias t K a ­
nada i A m e r y k a we jdą w p r o s t d o f i 
na łu . S z c z e g ó ł o w y podz ia ł d r u ż y n 
nas łan i no kongres ie m i ę d z y n a r o d o ­
w e j federac i i h o k e j o w e j . k t ó r v od 
będzie swe zebranie na k i l k a dn i 
przed z a w o d a m i . 

B a r w y S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
r f n r f z p n t n i r i r hpd^ie d m ź v n a M8M 

T e r m i n y 

karpack ich ra idów ko le jowych . 
Towarzystwo Krzewienia Narciar­

stwa orean żuje w lu tym dwa karpackie 
raidy kolejowo . narciarskie na wzór 
zeszłorocznego raidu Worochta — Wisła. 
Pierwszy z raidów odbędzie się w dr.iach 
2.2 — 10-2 z postojami j wyciec7kami w 
miejscowościach: Jaremczc. S ł a w k o , 

K A I w M * K L U B S P O R T Ó W * 
K o m u to potrzebne, . . 

sekcyj rmaiar-Na terenie Zakopanego zorganizowa­
ło cię nowe towarzystwo, względnie klub 
naiciarski, który ma na celu uprawia, 
nie i szkolenie się specjalnie 

w b egach zjazdowych-
Khib przyjął nazwę „Narciarski Klub 
Zjazdowy". Nawiązał on kontakt z k lu ­
bami zagranicznemi. 

Czy powstanie takiego klubu jest IM> 
trzebne? Toć przecież zjazdy są tylko 
jedną konkurencją narciarską, przewidy. 
waną w programach poważniejszych za­
wodów. Njkomu jeszcze nie przyszło do 
g'owy np. założenie klubu skoczków nar 
ciarskich, choc'aż byłoby to niemniej 
uzasadnione. Powstanie tego stowarzy­
szenia je?t pewnego rodzaju dziwolą­
giem i niezrozum ałe jest, że przystę­
pują do niego masowo członkowie z 

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okol'-
oy serci. brak tchu. uczucie strachu, przeczu­
lenie nerwowa, ni' :rena. nlepsfcój 1 bezsenność 
mogą być łatwo usunięto przy używaniu natu­
ralne} wody rpTfkfeJ „FrancIezka.Józcła". 
Zalecana przez lekarzy. 

Łódzcy koszykarze 
w W a r s z a w i e . 

Dziś o godz. 18-ej urządza YMC.4., 
warszawska w swej sali zawody w grach 
sportowych z udziałem łódzkiego Tr ju in . 
fu . Szczegółowy program turnieju przed­
stawia się następująco: godz. 18-ta — 
s.atkówka Triumf (Łódź) — Y.M C A . 
(W-wa>; godz. 18.45 — koszykówka 
Szkoła Podch. Rez. Saperów (Modlin) — 
Polonia (W-wa) wreszcie T r i umf (Łódź) 
— YMCA (W.wa ) . 

50 lat cichej pracy S.S. Elżbietanek 
w Ostrowie . 

Z Ostrowa donoszą: , I ks. proboszcza śmigielskiego i śp. radcy 
Kiedy w roku 1881 'wybuchła w dr Witkowskiego, urządzono w domu 

mieście naszem groźna epidemja tyfusu, \ sióstr w roku 1894 piękną kaplicę, a z 
uprosił książę Edmund Radziwiłł (•póż 
niejszy ojciec Benedykt) jedną z sióstr 
zakonu Elżbietanek w Poznaniu 

do pielęgnowania chorych. 
Praca charytatywna te j siostry okazała 
się dla miasta bardzo pożyteczną, to też 
w roku 1882 ks. Edmund oraz obywa-
tele miasta sprowadzili 3 siostry z tego 
zgromadzenia, osiedlając j e tu w domu 
p. Parczewskiej przy u l . Gimnazjalnej 
Nr. 18. Oprócz pielęgnowania chorrch 
w domach prywatnych przyimufą do sie­
bie SS Wibfetanki w roku 1886 

ki lkoro biednych dzieci i s.eroł 
na wychowanie i utrzymanie, co staje 
się zaczątkiem dzisiejszego sierocińca. 

W następnym roku, przed swem watą 
pieniem do klasztoru Oiców Benedyk-
tów, ks. Edmund zakupuje nierucho­
mości przy ul. Gimnazjalnej 13 i oddaje 
j ą jako fundację dla domu sióstr i 
sierot. W dniu l . 11 . 1888 r. przeniesio­
no 2 siostry do tutejszego szpitala, gdzie 
powstaje 

nowy dom sióstr. . 
Gdy po śmierci fundatora Ojca Benedyk-
ta zabrakło Środków na utrzymanie ra. 
kładu, odwołano się do of arnoścl oby­
watelstwa z miasta i okolicy, co urato­
wało sierociniec od grożącej l ikwidacji. 

Dzięki usilnym star&niom i ofiarności 

b egiem czasu i w miarę posiadanych 
środków materjalnych rozbudowano i 
dostosowano budynek do potrzeb sie­
rocińca. Dziecj wychowywano w tvm 
zakładzie zawsze w duchu polskim i z te­
go powodu miały siostry 

częste „wizyty" prusaków, 
nieprzyjemności ł trudności u władz n'e-
mieckjch. Po wojnie i nastaniu państwa 
polskiego ilość dziecj w zakładzie \rz-o-
s'a do liczby 100 i utrzymywała się na 
tym poziomie przez ki lka następnych la t : 
były to przeważnie dzieci z Kresów. 

Jak się przedstawia działalność sióstr 
na terenie miasta i okto'iev, zobmzuje 
nam sprawozdanie za rok 1982. W do­
mach prywatnych pielęgnowtno 

358 chorych, 
w 1017 wypadkach służyły siostry za-
H u y k a m j , opatrunkami i t. p., a 1152 
r?zy innemi różnerni przysługami. I w -
gim i biednym rozdano w t ym czasie 
7574 porcyj pożywienia, a w miarę środ 
ków także odzież i gotówkę. 

Obecny kryzys odb.ja się również u-
jen nie na zakładzie, który dla miasta i 
okolicy jest prawdziwem dobrodziej­
stwem. Zrozumie to nieza-yodn.e spełe-
czeństwo i w tym roku jubileuszoyym 
za1 -róu nie poszczędzi of iar w natura. 
Li ach i gotówce. 

miejscowych klubów 
skjeh. 

Sianki, Łupków, Krynica, Zakopane, 
Rabka, Zwardoń, Wisła. Następnie w 
dniach 21.2 — 1.3 odbędzie się raid z 
postojami i wyc.eczkami w Worochcie, 
Sławsku, Siankach, Łupkowie, Piwnicz­
nej, Rabce, Makowie, Zwardoniu i W iśle. 

W razie większej ilości zgłoszeń 
istn eje możliwość zorganizowania w mar 
cu jednego jeszcze raidu kolejowo-nar-
ciarskiego Nadło Towarzystwo Krzewie­
nia Narciarstwa (Kraków, Studencka 27) 
urządza szereg wycieczek narciarskich 
noc aeami ponułarnemi. Wreszcie w 
dniach 22 — 28 b. m. odbędzie się raid 
Gorce — Wisła. 

„SPOCZYNEK". 
D r u g a rzeźba spor towa W i t t i g a . 

Znany propagator sportu polskiego, 
światowej sławy artysta . rzeźb arz, 
prof. Edward Wi t t i g , który przyczynił 
eię znacznie do rozwoju lekkiej aHety-
ki przez słynną swoją rzeźbą „Łucznik" , 
ofjarował obecq.s sportowcom 

drugą podobną nagrodę, 
mianowicie wspaniałą rzeźbę „Spoczy­
nek". O rzeźbę tę walczyć będą zapaśni­
cy. Walka o nią niewątpliwje przyczyni 
6ię to do podniesienia poziomu zapaShić-
Iwa. 

-«:o:»-

Skocznia na „Zgniłem Jeziorze 0 . 
Uroczystość narciarska na Wołyniu. 

Dziś w niedziele odbędzie sie w 
K r z e m i e ń c u u roczys te o t w a r c i e 
p ierwsze) na W o ł y n i u skoczn i nar ­
c iarsk ie j na t. zw . . .Zgn i ł em Tezio., 
rze' 1 . Skoczn ia t a zosta ła w y b u d o ­
wana przez sekcie W . F. Z jednoczę 
nia O r g a n i z a c y j Spo łecznych p o w i a ­

t u k rzemien ieck iego . 
Z okaz j i o t w a r c i a odbędzie sie 

k o n k u r s s k o k ó w z udz ia łem z a w o ­
d n i k ó w o k r ę g ó w gó rsk i ch oraz b i eg 
na rc ia rsk i na 12 k i m . W a r u n k i śnież 
ńe w o k o l i c y 

sa bardzo dobre. 

Piękny podarek dla sportowców* 
Prasa czeska o zniesieniu podatku. 

Cała prasa czeska podnos i z uzna 
n iem. że rzad Dulski z w o l n i ł impre­
zy s p o r t o w e od p o d a t k ó w . K r o k ten 
u w a ż a n y jest w Czechos łowac j i za 
p iękny poda runek n o w o r o c z n y d ia 
spbTtU po lsk iego. 

Z t o n u d z i e n i k ó w czeskich w y n i ­

ka , że Czesi zazdroszczą n a m tego 
p o d a r u n k u . W s z y s t k i e p isma 

w z y w a i a r zad czeski , 
bv poszedł w ślady P o l s k i i spełnM 
r ó w n i e ż słuszne żądania czeskich 
z w i ą z k ó w s p o r t o w y c h . 

Ale ia festem głodny! 

sachussets R a n g e r s , k t ó r a iuż pr 
by ł a do E u r o p y . W iei szereg 
s t a r t u j e pięciu o l i m p i j c z y k ó w . 

L i s t z R o s j i . 

Krakowska „ W i s ł a " w e F r a n c ' i . 
10-lecie Polskiego Związku Piłki Nóżce j 

Po lsk i Zw iązek P i ł k i N o ż n e i w<-
F r a n c i i święci w r o k u b ieżac\ m 
io - iec ie swego is tn ien ia . W z w i ą z k u 
z tern odbędzie sie t ou rnee k r a k o w ­
sk ie j W i s ł y po F r a n c i i , k t ó r a rozc. 
g r a w g ł ó w n i e j s z y c h oś rodkach etni 
g r a c v i n v c b spo tkan ia z reprezen ta ­
c j am i po l sk iem i . 

S p a c e r y g r a c z y 
drużyn 1 gowych. 

Tak z w y k l e o t e j porze , g racze l i 
g o w i zmien ia ją dość chę tn ie b a r w y 
k l u b o w e . Tak do tychczas z a n o t o w a ­
no z w o l n i e n i a : K i s ie l i ńsk iego ( W i s ­
ł a ) . M a u r e r a (Garbarn ia " ) . O g t o -
dz ińsk iego ( P o l o n i a ) o raz W i e l ą u -
siaka i Tunga I I ( W a r s z a w i a n k i * 

Czerwoni to dżentelmeni. 
Ukarani piłkarze. 

Ukarano w roku ubiegłym 88 piłkarzy. Po­
dział przewin na poszczególne kluby: • Le. 
gja 14 kar, Polonia — 11, 22 p. p. — 10, Cr* 
eovia — 9, Warszawianka j Garbarnia no 8, 
Warte — 7, Ruch — 6, Czarni i W|ela po 8, 
Pogoń — 4, ŁKS. — 1. Jak widzimy, kluby 
warszawskie tu zdecydowanie przodują. 

Z Wilna donoszą: 
Do Wilna nadszedł Itst z południowej R -

sH. Podajemy w desłownan tłumaczeniu 'en 
otekawy dokument, rjecz Jasna, z pominięciem 
no/z>w, nazwisk I spraw śoMle personalnych 

...Ltet pani otrzymałem jeszcze przed t ma­
ja. To już więcej nit 7 mlc»lo<y temu. A!r. 
wszystko tak uablerało. turgato, gniotło, 
meozyło, ze ptsać nie było sił. I ecz dale) m,l-
czed nic mogę. Tracę oto wszelkie panowanie 
nad soba. i zwracam s|« do Pani wyciem l in­
kiem... z głodu. I blasajn Panią, proszę przyiś/ 
ml na*yctimlast z pomocą i przysłać dwie pacz­
ki: z mąka i ryżem. Wstyd ptosić? — M0i'i-
«e. Ale ja jestem Klodny! 

Zdobyłem się na napisanie. Będę musia! 
zdobyć się na czekanie. 

...W maju wyjechałem do X. na uzupełnią,1*-
ce kursy — prawie bez płer.lędzy. Nasza łnvy-
tucja miała mi niebawem dostać pienia. Ize. 
Niestety, długo musiałem ozekać. Cierpiałem 
Kłód ntetylko z braku plenlediy. le«z I z 
powodu... stanu ogólnego. Prócz chleba, karto­
fli, nic! Stołówki? - Lepiej nie mówić. 

...WrócWem do domu Coraz storze! tu u las 
i z wyplata pensyj (3 miesiące nie otrzvim*Je-
my> l.._ wogóle. Wróciłem, a pensji mt nie c*i-« 
wypłacić — ttzyll na cele pfnłelwe". Bytem 
bliski rozpaczy. 

...głód. Nńe jest to jednak ełód 7. lat 19 
—21. Mamv tu inne warunki ezzystenejt. 

Chleba i mąk! ani kupić, ani dostać ca co* 
nie można — niema: Ukraina w Ueznycn okrę» 
î tcii nie wypełniła . cWebozagot-.woR'- - - więc 
się zabrania sprzedawać, 
a mieszkańców albo wogóle pozbawiono, ka-
zionmwo pajka", albo go niemiłosiernie zmr.Iej 
szono. Żona mola otrzymywała pół funta d?Ien 
nie. Obecn'c odebrano to. Teraz tylko la, n-
ko spec otrzymuje trzy czwarte funta. Muszę 
to dzielić na trzy części... 

...Wprawdete na rynek dowożą pilecsywo, 
drób i trochę kartofli, lecz to wszystko nfe na 
naszą kieszeń. Nasze menu: pszeniczny krm> 
mczek. omaszczony solą. A I za te trochę 
pszenicy i razowej mąki ostatnie słotę caeecz-
ko żony — medailjon — powędrowało do Torz 
stnu... 

...tak dalej we może być, co* powinno si? 
zmienić. A tu nowy cios: 

zredukowano moją żoną. 
Przy obecnych warunkach — to głód. 

...Od 7 rano do 7 wieczór bletam na pon­
dy. Mam Ich ai 31 Po 7 pracuję w tlomu. Z r na 
ml pomaga (kolejki!) w ted codziennej mftrę-
dze. Na przeczytanie czegokolwiek rtte mam 
ani czasu, ani sfł. Zmizemiellśmy do triernO*!'-
wości. 

No, ' niechby sobte, Możnaby ws2ys'ko 
znieść, gdyby była nadzieja «a jakiś koniec 
My jednak kresu nie widzimy.." 

RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, poniedziałek. 

11.40 Przegląd prasy polskTeJ. 11.50 Kom 
meteor, dla komunik. lotniczej. 11.58 Sygnai 
c/asu. 12.05 Program na dz. bieżący. 12.11 
Płyty gramofonowe. 1320 Urz. kora. P IM. 
15.10 Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15 Kom 
Gospodarczy, 15,25 Przegląd komunikacyjny, 
15 35 Skrzynka pocztowa, omówi dr. M. Śte, 
powski 15.50 Piosenki w wyk. chóru Dana ( 
M P>gga. 16.25 Francuski (kurs element.), 
Lektor L. Roquigny. 16.40 „Jak walczą po­
szczególne państwa z deficytami budżetowe-
mi'' wygi. p. W. Lewandowski. 17.00 Koncert 
kameralny. W przerwie kom. dla żeglugi I 
rybaków. 17.55 Program na dzień nastętmy, 
18.00—18.50 Muzyka lekka. W przerwie wlad. 
ble*. 13 50 Rozmaitości. 19.20 „Skrzynka roi. 
niicza'-. wygi. tnż. W. Tarkowski. 19.30 „Na 
widnokręgu" 19.45 Pras. Dz. Radj-
23.30 Transmisja ze Lwowa. Opera „Straszny 
Dwór" St. Moniuszki. W przerwie po I ak;te 
Skrzynka pocztowa techniczna, omówi p. W . 
Prenklel. W przerwie po II akcie wJad. sport, 
orać Dod. do Pras. Dz Rad;., 23J0 Urz. kom, 
PIM. i kom. policyjny. 23 35—24.00 Muzyk* t a . ' 
neemn. 

BLUSZCZ. 
Nr. 1 ..Bluszczu" w pięknej. zmoderiti»wa« 

r.ej szacie wydawniczej, przynosi tresc troz-
maicoiną I bogatą. W ankiecie „O nowy typ 
mężczyzny** zabiera głos H. H. Dabrowtlska, 
autorka .Przystani zbłąkanych". Jan Wiktor 
ciepfemi barwami maluje odwiedziny „U MarM 
Rodziewiczówny'* S. Borowska ze stadium 
p. L „FtżMeta cesarzowa austrjacka" krefli fo-
teresująca sylwetike pięknej a nleszczeiltwti 
monarcłiini. W dziale „U nas i u was*'. M-Ue 
Clisabeth Julia zestawia możliwości I upo­
dobania życiowe Polek I Francuzek. Początek 
powieści Zofii Kunickief p. t. ..Clenie wieczo­
ru" zapowiada ciekawe konflikty psVihol(»-
giozne. W dziule humoru mamy finezyjna) flu-
strowany „List romantycznego młodzlłnc**4. 
W dziale prawnym mamy artykuł ..Prawo a 
rodzina" oraz porady dla Czytclnłczefc W 
dziale gospodarczjmi — ,5ystem a szrtjlon** 
Pani Elżbiety, „Jemiołę'" Marz*nny Saryuss* 
Stokowskiej. 

„Z ttbtegłpgo tygodnia", „Filmy pdskV* 
Z ubiegłego tygodnia". ..Filmy orskie" 

recenzje o książkach, aktualia kobiece, frzepi. 
towe mody. wzory robót i wnętrz mił*;zliJj' 
nych uzupełniają bogata i urozmaiconą treił 
numeru 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mfefskf — pop. Krzyczcie Chiny; 

wlecz. Plac paryski 13. 
Teatr Kameralny — Medor. 
Teatr Popularny — Pepptna. 
Teatr w sali Oeyera — Szaleństwo jedne) 

nocy. i 
Wesoły Wieczór — 7abawkl dla Łr»dzl. 
Adria — 1 Dwaj pechowcy (Sllm 1 Or^m). II 

Dola i niedola (Laurel i Hardy). 
Capltol — Dr. Frankenstein. 
Casino — Blaski i cienie miłości 
Corso — I Błękitny eksprese. I I łzanta 

żyści w potrzasku. 
Czary — I. Cowboy z Artocny. I I . Mistrz 

pięści. 
Grand Kino — Śpiew... całus... flziew. 

czyna. 
Ludowy — duża sala: Primabalerina, mała 

sala. Pcjedynek 
Luna — Rasputin. 
Metro — I Dwa) pechowcy (SHm i Ortrat 

11 Dola I niedola (Laurel I Hardy). 
Oświatowy — Przygody Tomka Gawyera. 
Pan — I. Kapitan Whalan. II. Król bulwa­

rów. 
Przedwiośnie — Szanghaj — ekspres!* 
Rakieta — Jej ekscelencja miłość. 
SplendM — Bezdomni. 
Stylowy — Prawo miłości. 
Sztuka — Nasza Jest noc 
Zachęta — Sterowiec L. A. t . 

Co zgotować jutro na obiad? 
Bar-zez z uszkami. V 
Pieczeń cielęca z jrarzyuami. 
Legumiaa. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Marcelemu. 
Wschód słońca 7-38 
Zachód — 15.52 
Długość dnia 8.14 
Przybyło dnia 0.28 
Tydzień 2 . 
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Wiedeń urządza olimpjadę teatralną 
Stramieii złota dla dawnej stolicy operetek. 

N i e t r u d n o o d c y f r o w a ć m v ś l . ja ­
k a s p o c z v w a na dn ie p r o j e k t u pan i 
H e l e n y Scheu-Riesz. a b v W i e d e ń 
u r z ą d z a ł o l i m p i a d y tea t ra lne , t . i . 
a b v nad b ł ę k i t n y D u n a j p r z y b y w a ­
ły t r u p y europe jsk ie i a m e r y k a ń s k i e , 
da iac p rzeds taw ien ia swo i ch a u t o ­
r ó w n a r o d o w y c h w na j lepsze j Insce­
n izac j i . W k r a j a c h p r o w a d z ą c y c h 
w o i n e ś w i a t o w a żadne m i a s t o nie 
z a ł a m a ł o sie tak s t raszm> pod cię­
ża rem k iesk i , iak W i e d e ń . N a w e t 
Budanesz t . acz s ta ł sie s to l ica W e -
eier t ak m a l v c h w s t o s u n k u do o b , 
szaru o r z e d w o i e n n e e o . jednak nie 
iest o l b r z y m i a e ł o w a . p rzyczep iona 
do k a r i e r o c ia łka — ten zaś los spot 
k a j habsbu rska one l s to l ice. Z n o s ' ł v 
ier — n i e d o b r o w o l n i e zresztą — 
swo je d a r v w s z y s t k i e r óżno języcz ­
ne n a r o d o w o ś c i o p r o m n v c h A u s t r o -
W e e i e r . T e r a z zos ta ła og ran i czona 
do m a l u t k i e j A n s t r i i i p o p r o s t u 

n i e m a skad czernać 
soków żvwotnvch. 

T o też b iedzi sie W i e d e ń n ieus tan ­
nie nad te rn . skad brać coraz t o ro-
w e p o m v s ł v do ściaeania nad D u n a j 
o b c o k r a i o w c ó w - t u r v s t ó w . d o — m o ż 
r.abv powiedz ieć — i m p o r t u . .podat 
n ików* ' , k t ó r z v b v zos taw ia l i w k a ­
sach, mias ta i pańs twa dan inę , u m o ż 
l iw ia iaca lak i t a k i budżet . . . 

N a tak n ieweso lem t le w e s o b p o 
o n e i m ias ta w y n u r z a ia sie te w s z y ­
s tk ie rocznice, obchody , o raz stałe 
p r z e d ^ I . i c r s t w a do roczne . i a k i j m i 
Wlede f t chce użvżn ić na s w o i e r u n t 
chociaż iakaś odno<»e z ło tego t vn» -
s tv rznrp*n s t n i m i e n i a . P ie l eenu ie 
sie w 'ec doroczne n roczv«ro$H mo-
z a r t o w s k i e w S ^ l z b u r ^ u . świec' sie 
każda rn r zn i ce m " z v c z n a Schuber ta 
czv H a v d n a . u r ządza słe 

światowy konkurs skrzypiec 
I śoiewu. 

a te raz m v ś l i sie o . .o l imp iadz ie 
t e a t r a l n e j . k t S a b v ł a b v o l i m p i a d a o 
tyle od s t a r o ż v t n e i różna , źe odbv - . 
Wajahv s i c . , co r o k u . N ic dziwnesro. 
Go r o k u p o t r z e b a n o w y c h pienię­
dzy... 

Nic d z i w n e g o , że p r o j e k t e m pani 
Srheu-R iesz za in te resowa ł sie ż\rwo 
Intendent t e a t r ó w p a ń s t w o w y c h dr. 
Srhn.Mderhabn i z w o M prasę m i e j ­
scowa, o raz k o r e s p o n d e n t ó w z a c r a -
n lezm-ch ahv im te m v f l z a k o m u n i ­
k o w a ć . W i e d e ń — m ó w i ł — iest ?o 
t ó w oddać na ten cel swo ie b u d y n ­
k i s t r a t n e . ,pljy....r«3ina'f.rr.rrne j l t '1 -

Smie| się, 
a pr«e£y!e>z wszystkich. 

W parvsk ej szkole psychołogji prof. 
dr. Vachet wygłos i ł wyk ład , bedacy 
reznltatem jeno badań nad śmiechem i 
znaczeniem leczniczem śmiechu dla or­
ganizmu ludzkiego. 

Człowiek może sobie, według d-ra 
Vachet. s tworzyć sam ..serum moralne'' 
przeciwko chorobom psychicznym, a 
t a wet f izvcznvm. 

„Wys ta rczy zamknąć oczy" — mó­
wi? dr. Vechct „I pomyśleć o czemś ra-
dosnem. a natychmiast 

czujemy sie lepie]'*. 
Pr . Vachet wv l i czv l dłuiri szereg cho- l 
rób uleczonych tv lko na zasadzie opty­
mizmu i w ia ry nacientów k tórzy w y ­
bral i śmiech, zamiast zagryzania sie 
d-Tobnemi zmartwieniami. 

Podsłuchane. 
R Ó Ż N I C A . 

— Taka jest różn ica m iedzy bo­
g a t y m a b i e d n y m ? 

— B o e a t v m a m i l i o n d łu t ru . 
b i edny d w a z ło te d łu r ru . 

OBIETNICA. 

— Kaziku, obiecałeś mi. że punktu­
alnie o siódmej będziesz w domu. 

— Tak, tatusiu. 
— A ja ej obiecałem dobre lanie, je. 

żełł się spóźnisz? 
— Tak taujsiu, ale ponieważ ja n?p 

dotrzymałem meuro przyrzeczenia tatuś 
nie potrzebuje dotrzymać swojej ob.et-
niey. 

P O Ś R E D N I K . 
Pan Pinłces pośrednik małżeństw pra 

endziennte częstuje «wego fcuajomeeo 
łwoiemi o feromi . chociaż wie. ie iest do 
tvł krytycznie n«po c«biony w a'o*unkn do 
kobiet Ontafnio znowu proponuj*) mu pier 
wsaorzedną part ię: 

— Ni>7wvkle piękna dziewczyna. Ożeń 
*fę pan z nią. 

— Dat mi pan spokój z temi dzisiej" 
nem i pannami. 

Na fo Pinkes oprzieimie: 
— No tak bardzo dzialejszn, to ona 

Jot nie iest. 

p v a k t o r s k i e m o e ł v w n ich sie r o z -
eościć. M o ż n a b y też u rządzać p rzed 
s tawien ia pod e o ł e m n i e b e m : w 
Schoenbrunn ie . na p lacu p rzed sta­
r y m U n i w e r s y t e t e m , n r zed B i b l i o 
teka N a r o d o w a i t d . M i a s t o i p a ń ­
s t w o w y z n a c z y ł o b y n a e r o d y na k o n 
k u r s y tea t ra lne i ak to rsk ie , jak ie bv 
sie z o r g a n i z o w a ł y . I t a k da le j i t ak 
da le j . 

W i e d e ń c z y c y snodz iewa ia sie. że 
iuż w t v m r o k u p ie rwsza o l i m p i a d a 
sie odi**ó!z!e. K o m i t e t zacza i ws tęp ­
ne n r z y p o t o w a n l a . 

„OSWAJANIE" MIKROBÓW. 

WALKA SKÓRY Z ZAKAŻENIEM. 
P I E R W S Z A I D R U G A L I N f A O B R O N N A O R G A N I Z J % U » 

S k ó r a m a c iekawe u rzadzen : e . 
czynnie p rzec iws taw ia jące sie i n ­
w a z j i m i k r o b ó w . M a : t u na m v i i i 
— n i e w i d z i a l n y ok iem — prad p ł y ­
n ó w , p ł y n ą c y z d r o b n y c h naczyń 
k r w i o n o ś n y c h iako też p r u c z o ł ó w 
p o t n y c h — z erłebi k u suche i powie ­
r zchn i skó rv . 

P r a d t en o o r y w a s z k o d n i k ó w , 
k t ó r y m uda ło sie n a z b v t da leko po-

U progu k a r n a w a ł u . . . 

Czasem gdy znużą mnie kłopoty, 
atrój wdziewam... mknę na maskaradę, 
najczęściej idę — takie czaay — 
najrzadziej (trudno!...) - -tern jadę. 

Jeśli iuż wsiadam do taksówki, 
jestem ostrożny, wzrok przenika 
czeluść ulicy bo dziś przecie 
tak łatwo spotkać komornika. 
A potem tańczę... Mam znajome, 

są takie miłe. takie azczere, 
chętnie zatańczą tango, rumbę 
za jedną lichą bombonierę. 

W upojnem tangu zapominam 
że świat w kryzysie wciąż się męczy, 
źe tysiąc mędrców chce go zabić 
i nad księgami ślęczy... ślęczy.-
Że coraz więcej zniechęconych, 
ie się zmieniają atale gaże, 
a ludzie tracą już cierpliwość 
i zabijają się nafciarze. 
Ja nadal tnczę z Pimprinellą, 
co ma oblicze włoskich Giocond. 
| czasem myślę: - ach ten kryzys, 
dokąd zawiedzie ludzkość — dokąd?... 

Rom. 

w ę d r o w a ć , 1 od rzuca »e precz. 
^ N a j w a ż n i e j s z a c z y n n a b r o ń na-

skórka > t w o r z ą z a w a r t e w n i m k w a ­
sy, k t ó r e pos iada ją zdo lność uśmier 
cania m i k r o b ó w z w e l e d n i e h a m o w a ­
nia ich złośl iwesro r o z w o j u . D z i ę k i 
w łaśn ie k w a ś n y m subs tanc jom z ro-
srowaciałeeo n a s k ó r k a r z a d k o spo­
t y k a m y na skórze d r o b n o u s t r o i e 
z łoś l iwe . e d v ż ze z ł o ś l i w y c h o b r o n ­
ne u rządzen ia zroerowaciałeg-o na ­
s k ó r k a — 

uczyni ły ie nlezłośllwemi. 
Podobn ie , iak zw ie rzę ta — z dz i 

k i ch s ta ia sie o s w o i o n e m i . N ie w s z v 
s tk 'e . n ies te ty , d r o b n o u s t r o i e uda-
ie sie oswoić ' 4 , un ieszkod l iw ić , poza 
tern szeree n a r z ą d ó w mn ie isza po­
siada . .wa leczność" _ - i naskórek 
— i na tern . bvć może . po leca t r a ­
ged ia l udzkośc i . t r a p i o r " : choroba 
m i zakaźnemi . 

Beznoś redn io do zr<--ro \vacia łvrh 
k o m ó r e k orzylep/a nas tępna war­
stwa naskó rka , naskó rek ź v w y . T e n 
b r o n i sie iuż 'nacze i . 
Tężeli zawiodła nlerwsza l inia o-

bronna 
i za razk i p r zeda r ł y sie - - ^ r z e z . .kwa 
śnv p łaszcz" do ż v w e i surV*anc i i . 
natenczas k o m ó r k i , obda rzone ży­
ciem, wydz ie lać noczvna ia substan-
cie spcc ia lne. k t ó r y c h przeznaczę 
nie iest d w o i a k i e . Z iedne i s t r ony 
została z o ^ o ^ t n l o n e t r ' , : ->cp n- rpdfk 
t v . wydz ie lane przez r h o r o b o t w / r " 
cze n v k r o b v . z d r n p i e i zaś s t r o n v 
— wspomn iane suhstanc ie . d o s t a ; a c 
sie do k r w i o h i c e u . roznoszą po ca-
ł v rn orcranl rn i ip 
w Ipśc a la rmi raca o Inwaz i l wro^a . 
pobudzana w s z y s t k i e do v l k i zdr. l-
ne na rządy do ot-nr - in la «o J inoćV — 
T j ^ ^ n c m i ! r«-tr inVowi. T t u prze­
t a r t a sie z ? " M w i a <aca HaMttTWitt 
r ó ż n y c h s k ł a d o w y c h czpści o r m n ł -
z m u . a • ' i r a ^ e m nntpźne c ; 1 o b r o n ­
ne talciift rn7" "nać rr\i\fr^ v razie po 
r fzeby . 7.c s k ó r y u d a ł o s|p o t r z T m r . r 
npy V ne snbstancte och ronne . ktÓTc 
o i t ^ t n i o 
«.a ^ n r o ^ „ i . r ł W a n „ tąJ^rfCTt\\t, 

Te^ptl pTvnn 'k ' o r o b o ł w ó r c z r 
hrzenlfcnlP 'ps^^r. 5 T ł» ' - ! ' I r « n r r e -
' v i v v n - " J , -Arp|<' r i o c t i r l p e;|p t a ' -

cei w ob f i tośc i naczyn ia k r w i o n o ś n e 
i n e r w y , to jeszcze i n t e n s y w n i e j po 
b u d z o n y zostanie do w a l k i całv o r ­
g a n i z m . D r o e a k r w i dos ta rczone be 
da na . . f ron t ' ' pos i łk i r : ^ ł ° ' ' ne . ia 
kie uda ło sie u r u c h o m i ć . P o ż a t ^ m 
specia lne w ł ó k n a z a w a r t e w skó ­
rze w ł a ś c i w e j i ako też pod skóra , w 
t. zw. t kance p o d « k ó r n e ' z n a k o m i ­
cie p r z v c z v n i a ; a s'» 
do o s ł a b i e ń ' ł s ' łv n .T - 'er - - '~~"ch d r o ­

b n o u s t r o j ó w . 
Tako na iba rdz i e i eksponowana , 

nap rzód w y s u n i ę t a . . p lacówka" skó­
ra w y k a z u j e duża walecz ość. h a r t 
i w y t r z y m a ł o ś ć w walce z d m b n o u 
s t r o i a m i . M i k r o b y , k t ó r e d ł u e o sta­
cza ły w a l ' * 0 ze skóra , zan im do i n ­
nych n a r z ą d ó w w k r o c z y ł y , w y c h o ­
dzą z t e i w a l k i o t ^ ! > : o n e . s ta ia s c 
m n i e i z łoś l iwe. M a to d. iże znacze­
nie, a n ieraz 
decvuu ie o życ iu 1 ś r r le rc ł c z ł ow ieka . 
H ła p r z y k ł a d u p rzy tocz - m v p r ą t ­
k i K o c h a , w v w o ł i ' : - ~ e . i a k w i a d o ­
m o , p ruź l i ce . O t ó ż nauważono. że 
osoba, domknięta t. z w w i l k i e m , r n i 
b i c z e m schorzeniem s k o n ' , r zadko 
zanarla na BTnzllee p łuc. a t rzeb iuż 
choru'*e na te próżna zazwycza i cho 
r r b e płuc. t o w s topn iu n łe* .nae j -
n v m . nie budzącym obaw. P o d o ­
bnie, i w i n n y c h c h o r o b a c h : i m d h i -
7pi p a c n r z y t y z a t r z y m a ć s u m u « ' a -
Ki w skór ze ! m w związku z tern ^vv 

ni f i s ze b v ł v zm iany . w \ - k w ' t v 
«kórne — yyyra7 toczace i sip w a l ­

k i — tern s ł^hipi nastpnnip a t a k o w a 
np b v ł v przC7 te samp d r o b n o u s t r o ­
ie inne r f a r w t r , i ak p łuca serce, 
mÓ7T rd7pń. n e r w y i t .d . 

N a t u r a l n a rzecz, w a l k a sk"órv z 
7ak - >żen i "m związana «est n ieraz ze 
szppf ipcmi wv ' - yv i t - imi . czasami 
t n r i f i p e m i przez czas d W s z y . a 
nipraz I orzez ż\-cie Całe Test tc 
nipyvntnlMvip, c iężka of iara. . . A l t 
' f ia ra . k t ó r a 

-a+nip da r na ; cpnn?e ' 5zv — ź v d e 
• T O , v < . t , - n ' « i c 7 P z a w s T p w n o k ł a d i c h 
' tpKot - i rb K i e c h "» !PP hedzł« t o PO-

' 'ppha ' " i łvfTt, k t ó " - r h r h o r o K i r p 
:7npc! ł a skórp s * a V H ' a c 7->«--7> ,m 

r -o«m»tvcp na j t r udn ie j s ze do osią­
gnięcia zadania. 

Ni^ czyń nocy dniem?-
a d n i a n o c ą . 

nie. Należy uprawiać gimnastykę, 'KIO-
larsłwo, rojmaite sporty, lec z najlepiej 

Samolot z motorem parowym. 
Pomyś ne lo ty p r ó b n e . 

Dr Hindhede, wybitny d u ń k i ref rma 
tor w zakresie higjeny odżj wiania s e. 
ogłosił obeonie bardzo cenne d/ieło. w 
którem szeroko zajmuie sję (ą ważną kyve 
stją. Interesujące wywody tego uczone, 

i go dadzą się uiąć zwięźle w 10 następu­
jących nrzvkazań zdrowotnych: 

1) Przebywaj, o Ie to możliwe, za 
róyvno dniem iak nocą na wolnem powie 
trzu (otyyarte okna w sypialni.) 

2 ) Unikaj pobytu w z*ivtnio ogrza­
nych ubikaciach, w których przebywa 
znaczna ilość ludzi i ub eraj się sta-
sownie do norv roku. W lecie nai'epszvm 
iest «;trój. zbUżaiacy się iak najbardziej 
do 'ei 07piSrł fs>rHprohv, która 

plcrp^'?i i f r w g . , 1 «'k - ł figowego. 
3> Dbaj o rpf"i 'am« ; staranne ćw|. 

C7er>ip s\vvch mie*nt. nai1eni°i nn wol 
nem powietrzu lub przv o twa v teT rk*-

Amerykańskj inżynier Harald E. John­
son z Akron w Ohio wynalazł motor pa. 
r o w y , k t ó r y m o ż n a b y zastosować 
zamiast m o t o r ó w b e n z y n o w y c h 
używanych obecnie do aeroplanów. Loty 
próbne wypadły bardzo pomyślnie. 
Samolot, poruszany parą ma już w na j . 
bliższym czasie rozpocząć lot okrężny 
przez Stany Zjednoczone, aby udowodnić 
wszystkim, że motor parowy nada.ie aę 
doskonale do długodystansowych loów. 

Maszyna skonstruowana składa się z 
kotła produkującego parę, oraz z częici 
napędowej. Całość waży około 130 fun­
tów. Generator pary o wyrokiem napie, 
ciu skilada się z kotła oryginalnej kon­
strukcji i z szeregu rur. Kocioł ogrzeyva 
palnik Bunzenowski. Jako paliwa uży­
wa się ropy naftowej. 

Otrzymaną w ten sposób parę kie­
ruje się do dwu cylindrów 
i s łę jej zużywa się do obracania śmigła. 
Ilość otrzymanych obrotów dochodzi do 
1250 na minutę. 

Motor ten ma wiele plusów w pcróv. 
naniu z motorami benzynowemi. Przede. 
wszystkiem, praca jego nie jest c.cha, 
co ma niezwykle doniosłe znaczenie w 
lotnictwie woiskowem. 

Wynalazca zapewnia, że z punktu wi­
dzeń a łechnicznetro motor parowy ma 
również wiele zalet. Prz3dewszys«kipm. 

jest znacznie trwalszy, powtóre wymaga 
bardzo nieskomplikowanej obsługi 

posiada też min malną ilość części ru 
chomych. Poza tern umoż'iwia on start 
przy każdej pogodzie, wyklucza nieb^z-
pieczeństwo wybuchu, i daje możn »ść 
łatwego porozumjewan a f ię z ziemią 
przy pomocy radja — ponieważ w ra 
zie posługiwania się motorem parowym 
z aeroplanu zostaje usunięte magneto o 
wysokiem napięć u, które utrudnia po. 
sługiwanie się radiem. A nafważmefsze 
jest ło. że motor parowy jest niezaw^d 
nym. Nie psuje się tak nieoczek.wanie. 
iak de'ikame motorv spalinowe. 

służy zdroyviu umiarkowana praca w o-
grodzie i na roli. 

4) Obaj o staranną pielęgnacje skóry. 
5) Jadaj tvlko trzv mzy dz emne 

(niektórzy moor„ poprzestać doskonale 
I I . I dwńelł posiłkach), żuj dobrze j^dzenii 
i przerwij je w chwi l i , gdy smakuje ci 
ono nairiardziej. 

f>) Nigdy n'c używaj alkohotn. 
7) Pamiełai o tern. że tytoń jest bar. 

dzo s 7 W " ; w v dla zdrowia. 
s) Jeżpli chees7 pić kawę i herbatę, 

to mne? ci w v * t a w v ć roHrionn e Jedna 
f i l i^a-ka ripłt? *bbpo-o n"rjoMt. 

9> Ni» r z ^ nocy /łniom. a dn?" 
10) TT ' la^'ai sie wcześnie na spoczy­

nek, a wstawaj o świcie. 

Ś m i e r ć a n g i e l s k a 
raźno się uwi ja . . . 

Tak podaje u r z ę d o w a s t a t y s t y k a , 
l iczba u rodzeń w A n e l i i i W a l i i w 
o s t a t n i m k w a r t a l e r o k u I Q ^ 2 w y ­
niosła 147.610. co w y n o s i niespełna 
i,<? proc. w s tosunku do oeó lne i licz 
bv m ieszkańców t v c h d w u k r a j ó w 
b r y t y j s k i c h . 

O s t a t n i k w a r t a ł r. I Q 7 2 da ł o 
7.000 m n i e i n o w y c h is tn ień w p o r ó w 
nan iu z t v m okresem r o k u 1071. a 
na jmn ie jsza l iczba u r o d z e ń _ odkąd 
zap rowadzono w A n p l j i re ies t rac ie 
ruchu ludnośc i . Chodz i t u oczv\v i 

M u z e u m . . . r a n ż o ł n i e r s k i c h . 
Zgon dobrego c z ł o w i e k a . 

Cecil Fowler Builds bvf znaną po­
stacią w k r d y ń s k i m świecie lekarskim. 
Śmierć jego. która nastąpiła przed kilko-
t ra dtiiami. zakończyła ćwierćwiekowa. 
prace tego człowieka nad ogromnie ory 
ainałnem dziełem. 

Fowler — Builds s tworzy! iedyne w 
swoim rodzaiu muzeum medyczne, k tó­
re skupiało wszelkie ciekawe wypadk 
chorobowe 

W czasie woinv dr. Fowler Builds 

kolekcjonował 
wszelkie rodzaje ran, 

;akie o t rzymywal i żołnierze. 
Katalogi tego niezwykłego muzeum 

okładają się z 12-tu tomów, wypełnio­
nych wszelkiemi możl iwemi choroba 
mi. 

Ciekawe by ło też życie prywatne 
Fowler — Buildsa, k tó ry by ł wzorem 
skromności. 

By ł starym kawalerem I mieszkał 

scie, 
o c y f r y k w a r t a l n e . 

Raźn ie i za to uw i i a ł a sie w osta 
t n i m k w a r t a l e r o k u 10^2 śmierć an­
g i e l s ka ; ie i ż n i w o da ło 117.000 m u ­
r o w a n y c h n ieboszczyków, t . i. o 
21.247 z m a r ł y c h w iece i iak w k w a r 
tale c z w a r t y m r o k u i c t . a o 2.2^7 
w y p a d k ó w śmierc i w ięce j , iak w 
k w a r t a l e o s t a t n i m r o k u T O I O . 

W w y n i k u ..meczu'* m iedzy Ży­
ciem a Śmierc ią , w o s ^ f n i m kwa r ­
tale r o k u 101.2 o r z v b v J o . w A n e l i ' ' 
W a l i i t v l k o 21.720 n o w v c h • ' •n i f . i i 
l u d z k i c h . O e ó l n y b i lans ' ' " •namik l 
ludnośc i w r o k u T0"?2 r>rzedstaw'a 
sie d la A n e l i i i W a l i i n a s t e ^ u i a c o : 
6-^2. =^7 ż v w v c h noyyom M - ń w . o k o ­
ło 2^.000 n o w y c h m a ł ż e ń s t w 1 
10T rS<o w y p a d k ó w ś m ^ r p i . 

sam w domku, otoczonym ogródkiem, 
edzie hodował niezabudki i lawendę. 

Specjalną pieczołowitością otacza) 
drzewa wiśniowe. Ale nigdy nie z r ywa ł 
dojrzałych wisien. 

Gdy pytano go czemu, odpowiadał : 
— Hoduję je nie dla siebie, ty lko dla 

ptaków... 
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